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W o jew ód ztw a  w  p lan ie  inwestycyjnym
1948 r.

W  numerze 16/48 naszego „T yg o d n ika " da
liśm y  pogląd na udział, ja k i w  państw ow ym  p la 
nie in w e s tycy jn ym  1948 r. za jm u ją  Z iem ie O dzy
skane. W skaza liśm y na to, że inw estyc je  na tych  
terenach wynoszą oko ło  35% ogólne j sumy p la 
nu, p rzy  czym  na jw iększe nak łady skoncentrow a
ne zosta ły  w  śląskim  re jon ie  przem ysłow ym  oraz 
w  Szczecinie i re jon ie  szczecińskim.

Obecnie p ragn iem y zapoznać C zy te ln ikó w  z 
rozm ieszczeniem nak ładów  in w e s tycy jn ych  prze
w idz ianych  w  bieżącym  ro ku  na teren ie poszcze
gó lnych  w o jew ódz tw  naszego k ra ju , po uw zględ
n ien iu  n a jis to tn ie jszych  ich  potrzeb.

Z ogólne j p u li funduszów  przeznaczonych z 
państow ow ych do tac ji skarbow ych, k re d y tó w  
bankow ych  ś redn io te rm inow ych  i  środków  w ła 
snych inw estorów , w ynoszącej w ed ług  p lanu na 
ro k  b ieżący przeszło 193 m ilia rd y  zł, na jpow aż
niejsze sum y inw estu je  się w  w o jew ódz tw ie  ślą
sk im  (36,1 m ilia rdów ), szczecińskim  i gdańskim  
(po 15,5 m ilia rd .) oraz w roc ław sk im  (14 m ilia rd .). 
W  w o jew ódz tw ie  w arszaw skim  przeznaczono 20 
m ilia rd , z ł na sto licę  i p ow ia t oraz 6 m ilia rd , z ł na 
pozosta ły  obszar w o jew ództw a  warszawskiego.

W  dalszej ko le jnośc i idz ie  w o jew ództw o  k ra 
kow sk ie  (10,3 m iliard.), poznańskie (9,3 m ilia rd .), 
łódzk ie  (7,6 m ilia rd .), k ie leck ie , o lsztyńskie  i po
m orskie  (od 7 do 6 m ilia rd .), rzeszowskie, lu b e l
skie i b ia łostock ie  (od 4 do 3 m ilia rd , z ło tych). Po
zostałe ok. 30 m ilia rd , z ł obe jm u ją  inw estyc je , z 
k tó rych  ko rzys ta ją  w szystk ie  w o jew . k ra ju  w  
rów nym  stopn iu  lub  też k tó ry c h  podzia ł na po 
szczególne w o jew ództw a  może nastąpić dopiero 
w  c iągu ro ku  lub  po zam kn ięciu  rocznym , w  sto
sunku p ropo rc jon a lnym  do ilo śc i przekazanych 
m ateria łów , zaspokojenia potrzeb i uzyskan ia  w y 
n ik ó w  dokonanych prac. Do ty ch  n iez loka lizo - 
w anych  in w e s ty c ji należą m. i.: stud ia  i  ko n s tru k 
cje, op racow yw an ie  m etod uspraw n ia jących  p ra 

cę, podw yższa jących je j jakość pod względem  go
spodarczym i zm nie jsza jących koszty je j w y k o 
nania, zakup maszyn i Urządzeń przeznaczonych 
dla fa b ry k  i w y tw ó rn i różnych  w o jew ództw , bu
dowa lub  zakup wagonów  i cyste rn  ko le jow ych , 
koszty transportu  tow a rów  im portow anych , k tó 
rych  podzia ł na poszczególne w o jew ództw a  nie 
został jeszcze usta lony itp .

D la  sektora spółdzielczego i p ryw atnego prze
w idziane są inw es tyc je  w  sumie przeszło 4,6 
m ilia rd ó w  z ło tych , z k tó re j ok. 3,9 m ilia rd , d la 
w sze lk iego typ u  spó łdz ie ln i oraz ok. 700 m ilio n ó w  
zł d la przedsięb io rstw  i  w arszta tów  p ryw a tnych , 
zrzeszonych w  izbach przem ysłow o-hand low ych 
i izbach rzem ieśln iczych.

Z in w e s ty c ji spó łdzie lczych przypada na w o 
jew ódz tw o  w arszaw skie 1375 m il. zł, na w o je 
w ództw a łódzkie , ś ląskie  i  gdańskie od 300 do 
262 m ilio n ó w  zł, na w o jew ództw a  krakow sk ie , 
k ie leck ie , poznańskie i lube lsk ie  od 230 do 205 
m ilio n ó w  z ł na pom orskie  i w roc ław sk ie  185 
wzgl. 178 m ilionów , na pozostałe w o jew ództw a  
od 123 do 110 m ilio n ó w  z ło tych. Fundusze te 
m ają na celu przede w szystk im  sfinansowanie od
budow y i rem ontu  m łynów , cegie ln i, m agazynów, 
sk lepów  i  b iu r spółdzie ln i, zakupu lub  kap ita lnych  
rem ontów  i maszyn i urządzeń technicznych, za
k ładan ia  staw ów  rybnych , wyposażenia rybaków  
w  sprzęt, urządzenie lodów ek i basenów itp.

D la p ryw atnego  przem ysłu  i hand lu  oraz rze
m iosła  przeznaczono d la  w o jew ódz tw a  w arszaw 
skiego 200 m ilio n ó w  z ł (w ty m  165 m il. d la  izb 
przem ysłow o-hand low ych, 18 m il. d la  rzem ieś ln i
czych oraz 17 m il. d la N aukow ego In s ty tu tu  Rze
m ieśln iczego w  W arszaw ie). N a p ie rw szym  m ie j
scu za warszawskim , kroczą w o jew ódz tw o  gdań
skie z 112 m il. z ł (w  tym  Izby  przem .-handl. 95 
m il. i In s ty tu t Rzem, 10 m il. zł), następnie z 57
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m ilio n a m i z ł w o jew ództw o  śląskie (42 d la izb 
przem .-handl. i 15 dla rzem.) i w o jew ództw o  k ie 
leck ie  (44 dla izb p rzem -hand l., 7,2 dla rzem. i 
5,5 d la  In s ty tu tu  Rzem.). D la  w o jew ództw a  po
znańskiego przeznaczono 44 m il. z ł (po 17 m il. zł 
d la izb przem .-handl. i  rzem. oraz 10 m il. d la  In 
s ty tu tu  Rzem.); d la w o jew ódz tw a  łódzkiego ii 
w roc ław sk iego  p lanow ano 40 wzgl. 38 m il. z ł (w 
tym  ok. 15 dla każdej izby  oraz 11 wzgl, 8 m il. dla 
In s ty tu tu  Rzem.). W o jew ódz tw a  rzeszowskie, 
szczecińskie i  k rakow sk ie  inw estow ać będą każ
de po 30 m ilio n ó w  z ł (w ty m  rzeszowskie izby

przem .-handl. 22, rzem. 4, in s ty tu ty  rzem. 5 m il.); 
szczecińskie izby  16 wzgl. 12 m il.; k rakow sk ie  
izby  po ca 8 oraz 4,4 m il. d la Ins ty t. Rzem.) D la 
pozosta łych w o jew ódz tw : pom orskiego, o lsz tyń 
skiego, b ia łostockiego  i lube lsk iego p re lim in o 
wano od 20 do 15 m il. z ł —  w  tym  po 4— 8 m il. 
dla izb przem .-handl. oraz d la  rzem iosła i po 4,5 
do 7 m il. zł d la in s ty tu tó w  rzem ieśln iczych.

Przy podzia le funduszów  w zię to  pod uwagę 
zaspokojenie n a jp iln ie jszych  potrzeb in w e s ty c y j
nych  poszczególnych gałęzi i grup pryw atnego 
przem ysłu  i hand lu  oraz rzem iosła.

Radziecki handel hurtowy i detaliczny
Nadesłane przez Radzieckie B iuro In form acyjne — 
W arszawa {przyp. re'd.).

Handel w  Z w iązku  Radzieckim  prow adzony jest 
bez udzia łu  w  n im  w iększych  lub  m nie jszych ka 
p ita lis tó w  a tym  bardzie j spekulantów . Ponieważ 
przem ysł s tanow i w łasność ogólnonarodową, a 
gospodarstwo ro lne zostało zasadniczo sko lek ty - 
w izowane, nie zachodzi żadna potrzeba ko rzys ta 
n ia  z usług p ryw a tn ych  pośredn ików  pom iędzy 
soc ja lis tycznym  w y tw ó rcą  a konsumentem. Zada
niem  hand lu  radzieckiego jest należyte zaspoko
jen ie  m a te ria lnych  potrzeb ludności. Na tym  po
lega istotna, zasadnicza różnica pom iędzy han
dlem  radz ieck im  a kap ita lis tycznym .

Handel w  Zw iązku  Radzieckim  jest reprezento
w any  w  trzech foniach. Pierwszą jego form ą jest 
handel państw ow y, k tó rego  p la có w k i stanow ią 
w łasność społeczną. O dgryw a on ro lę  decydującą 
w  obsłudze ludności m iast i  osiedli robotn iczych. 
Drugą form ą jest handel spółdzie lczy, w  k tó rym  
przeważa handel spółdzielczości spożywców. 
Spółdzielczość spożyw ców  jest organizacją spo
łeczną, opartą na zasadach szerokiej) dem okracji. 
O bsługuje ona przede w szystk im  m ieszkańców wsi 
a prócz tego m a szereg sw ych przedsięb iorstw  w  
miastach. Sklepy m ie jsk ie  spółdzielczości spożyw 
ców, prowadzą zasadniczo handel poduktam i ży w 
ności,  ̂dostarczanym i przez w ie jsk ie  organizacje 
spółdzielcze.

Trzecią form ą hand lu  radzieckiego jest ko łch o 
zo w y  handel w o ln o -ryn ko w y . Jest on p row adzony 
przez ko łchozy, ch łopów  —  ko łchoźn ikó w  i  ro ln i
kó w  indyw idua ln ych , dostarczających na ryn e k  
nadw yżk i w yp rodukow a nych  przez siebie p ro d u k 
tów , pozostające po zaspoko jen iu  w łasnych  po 
trzeb i w yko n a n iu  św iadczeń wobec państwa.

W  hand lu  h u rto w ym  najw iększe znaczenie p o 
siadają przem ysłowe organizacje zbytu. Y /chodzą 
one w  sk ład tych  samych m in is te rs tw , co i zak ła 
dy w ytw órcze , k tó rych  p rodukc ję  sprzedają. A  
w ięc np. w szystk ie  te ks ty lia , p rodukow . w  ZSRR 
są rea lizow ane hu rtow o  przez w ie lk ą  organizację 
hand lu  hurtow ego „G ła w te ks tilzb y t" , posiadającą 
w łasne bazy handlowe w  ośrodkach w szystk ich  
obw odów  ZSRR. Co do w ysokośc i sw ych  obro tów  
organ izacja  ta n ie  ma sobie rów ne j na świecie.

O rgan izacje  zby tu  hurtow ego przem ysłu  zaku
pu ją  w  fab rykach  i innych  zakładach w y tw ó rczych  
przeznaczoną do rea lizac ji na ry n k u  p rodukc ję

i po cenach zatw ierdzonych przez rząd sprzedają 
ją  państw ow ym  i  spółdzie lczym  organizacjom  
hand low ym . H andel h u rto w y  organizacje zby tu  
prowadzą przez swe f i l ie  i  bazy handlow e zaopa
tru jące  państw ow e i spółdzielcze organizacje han
dlowe.

N abyw cam i p rzem ysłow ych  o rgan izac ji zbytu  
są zarówno hurtow e ja k  i detal, p rzedsięb iorstw a 
handlu państwowego i spółdzielczości spożywców. 
Celem un ikn ięc ia  p rze trzym yw an ia  tow a rów  w  
poszczególnych ogn iw ach sieci hand low e j oraz 
zbędnych kosztów  hand low ych, p rzy ję to  zasadę, 
że to w a ry  o asortym encie z łożonym  (teksty lia , 
obuw ie, gotowe ubran ia  itd.) mogą przejść nie w ię 
cej aniże li przez dw a sk łady  na sw o je j drodze od 
m iejsca p ro d u kc ji do m ie jsk iego sklepu de ta licz 
nego. G dy to w a ry  te są k ie row ane do d robnych 
nabyw ców  w ie jsk ich , w y ją tk o w o  mogą przecho
dzić one przez trz y  składy, lecz nie w ięcej.

T ow a ry  o asortym encie jednostkow ym , n ie  z ło 
żonym  (cukier, m ąka itd .) w in n y  z re g u ły  podążać 
bezpośrednio od w y tw ó rc y  do detalicznego przed 
s ięb iorstw a handlowego.

Sprzedaż tow arów , w y tw a rzanych  przez p rze
m ysł państw ow y odbyw a  się po je d n o lity c h  pań
stw ow ych  cenach, ob ję tych  cennikiem . O d ‘ cen 
ty ch  udzie la się rabatu  na korzyść handlu państ 
w owego i spółdzielczego, celem po k ryc ia  ich  kosz
tó w  hand low ych. W ie jska  spółdzielczość spożyw 
ców  o trzym u je  rabat w yższy  an iże li handel pań 
stw ow y, gdyż ponosi wyższe kosz ty  (np. p rzew o
zów) .

Jedna z charak te rys tycznych  w łaśc iw ośc i fu n k 
c ji radzieckich  o rgan izacji h u rto w ych  polega na 
tym , iż  ponoszą one bezpośrednią odpow iedzia ł- 
ność za zaspokojenie potrzeb konsum entów . Zgod
nie z praw odaw stw em  radzieckim , wypuszczanie 
na ryn e k  to w a ró w  w ad liw ych , o n isk ie j wartości, 
s tanow i przestępstwo, za k tó re  odpow iada n ie  t y l 
ko fab ryka  p roduku jąca  dany tow a r n ie odpow ia
da jący jakośc ią  ustanow ionym  standardom  pań- 
w ow ym , lecz i oganizacja handlowa, k tó ra  p rzy 
ję ła  tow ar celem jego sprzedaży.

S tosunki pom iędzy p rzedsięb io rstw am i w y tw ó r
czym i a h u rto w ym i o rgan izacjam i hand lo w ym i 
a także stosunki tych  osta tn ich  z organ izacjam i 
hand lu  detalicznego i p rzedsięb io rstw am i hand lu  
państwowego i spółdzielczego są oparte na um o
wach. U m ow y te usta la ją  wzajem ną odpow ie
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dzialność m ateria lną stron za w ykonan ie  p rzy ję 
tych  na siebie zobowiązań. Naruszenie w a runków  
kó w  um ow y pociąga za sobą obow iązek płacenia 
um ow nej ka ry  p ieniężnej.

W  hand lu  deta licznym  to w a ry  w yp rodukow a
ne przez przem ysł pańs tw ow y są sprzedawane w e
d ług je d n o litych  cen detalicznych, usta lonych 
przez państwo. P raw id łow ość pob ieran ia  cen, ja 
kość tow aru  i funkc jonow an ie  aparatu hand lu  de
talicznego są stale kon tro low ane  przez przedsta
w ic ie li o rgan izac ji handlow ej, k tó re j dany sklep 
podlega oraz przez p rzedstaw ic ie li państw ow e j 
in sp e kc ji hand low ej p rzy  M in is te rs tw ie  H andlu  
ZSRR.

Państwowe i spółdzielcze organizacje handlu 
detalicznego n ie  ograniczają się w y łączn ie  do 
spr-zedaży tow arów  dostarczanych im  w  ramach 
p lanu ogólnopaństwowego. W  celu bardzie j spra
wnego zaopatrzenia konsum entów  w  to w a ry  oraz 
zw iększenia sw ych obrotów , organizacje handlowe 
organizu ją  w łasną n iew ie lką  w ytw órczość opartą 
na przeróbce m iejscowego surowca bądź też w y 
stępują z in ic ja tyw ą  p rodukow an ia  szeregu tow a
ró w  aktua ln ie  potrzebnych  przez przem ysł m ie j
scowy. C eny na tego rodza ju  to w a ry  są za tw ie r
dzane przez obwodowe ośrodki o rgan izac ji han
d low ych.

W ed ług  cen w o ln o ryn ko w ych  odbyw a się je 
dyn ie  handel ko łch o zo w y-ryn ko w y , k tó ry  jest 
przez państwo pop ie rany na rów n i z in n ym i fo r 
mam i hand lu  radzieckiego. Kołchoz, ko łchoźn ik  
lub ro ln ik  in d yw id u a ln y  ma prawo żądać dow o lne j 
ceny za tow ar pozosta jący mu po zaspokojeniu 
potrzeb w łasnych  i po w ykonan iu  św iad
czeń rzeczow ych na rzecz państwa. N a leży jednak 
wziąć pod uwagę, że dom inu jąca masa tow arów  
zna jdu je  się w  ręku  państwa, k tó re  konsekw en t
nie rea lizu je  p o lity k ę  obniżenia cen i podniesienia 
przez to rea lnych  zarobków  mas pracujących.

Sprzedając ludności to w a ry  po cenach sztyw nych, 
za pośrednictwem  ogrom ne j sieci p rzedsięb iorstw  
państw ow ych i spółdzielczych, państwo w p ływ a  
na poziom  cen rynlku kołchozowego.

Poziom cen państw ow ych  w p ływ a  rów nież i na 
ceny ustanaw iane przez przedsięb iorstw a spó ł
dzielcze na to w a ry  w łasne j1 p ro d u kc ji i z w łasnych  
zakupów. W  zw iązku  z obniżeniem  w  końcu  roku 
ubiegłego państw ow ych  cen deta licznych  i skaso
waniem system u ka rtkow ego  zaopatrzenia, ceny 
ry n k u  ko łchozow ego i spółdzielczego o b n iży ły  się 
dwa —• trz y  razy, zb liża jąc się do poziom u cen 
państw ow ych.

W  w y n ik u  generalnego obniżenia cen na w szy
s tk ich  rynkach, zdolność nabywcza rub la  radziec
k iego zw iększy ła  się w  p ierw szym  kw a rta le  roku  
bieżącego o 41%. Realny zarobek p racow n ików  
fizycznych  i um ys łow ych  w  w y n ik u  obniżenia cen 
a także w  zw iązku  ze wzrostem  płac go tów ko
w ych  podniósł się w  p ierw szym  kw a rta le  rb. w 
po rów nan iu  z analog icznym  okresem roku  u b ie 
głego o 51 %.

W  kw ie tn iu  rb. nastąp iła  nowa obniżka cen 
państw ow ych całego szeregu tow arów . Obniżenie 
cen na w y ro b y  przem ysłu państwowego z nad
datkiem  . kom pensuje ko łchozom  i ko łchoźn ikom  
obniżenie przez n ich  cen na p ro d u k ty  gospodar
stwa w ie jsk iego . W  ostatecznym  w y n ik u  na -obni
żeniu cen zysku je  ca ły  naród radziecki.

O dzw ierc ied la jąc n ieus tanny w zrost p ro d u kc ji 
dóbr konsum pcyjnych , de ta liczny  obrót tow a row y  
Zw iązku  Radzieckiego w zrós ł ze 126 m ilia rdów  
ru b li w  ro ku  1937 do 174,5 m ilia rd ó w  ru b li w  roku  
1940. Po w o jn ie  wzrasta on w  dalszym ciągu z ro 
ku  na rok, aby w  końcu p ię c io la tk i pow ojenne j, 
czy li w  roku  1950 osiągnąć sumę 275 m ilia rdów  
ru b li pom imo znacznego obniżenia poziom u cen.

doc. S. Górowłcz
(Z rosy jsk iego  prze tłum aczy ł W . Baranowski).

Przywrócenie ochrony prawom  wyłączności
(patentowym) dotkniętym drugą wojną światową w Polsce i za granicą.

W ie lu  posiadaczy patentów , zare jestrow anych 
w zorów  lub  znaków  tow a row ych  ja k  rów nież 
osób, k tó re  p raw a tak ie  zg ło s iły  do ochrony, nie 
m ogło dokonać w  czasie w o jn y  w szelk iego ro 
dzaju czynności zachow aw czych w  ce lu  u trzym a
n ia  ty ch  p raw  w  m ocy lub też za ła tw ić  w  w yzna 
czonych term inach zarządzeń U rzędu Patentowe
go, zw iązanych z uzyskaniem  tych  praw . Na kon 
fe re n c ji europe jsk ie j, k tó ra  się odby ła  w  dn iu  6, 
7 i 8 lu tego 47 r. w  S zw a jca rii w  Neuchâte l, Pol
ska p rzys tąp iła  do m iędzynarodowego porozum ie
n ia  w  spraw ie usta len ia  u lgow ego okresu (mora
to rium ) um ożliw ia jącego za ła tw ien ie  za leg łych 
spraw  w  celu zachowania p raw  w yłączności. (Do
nosiłem  o tym  już w  ,,T yg o d n iku  Gospodarczym " 
z dnia 4. 6. 1947 N r  24), Porozum ienie to zostało 
ra ty fiko w a n e  przez sejm Rzeczypospolite j Pol
sk ie j w  dn iu  14. 11. 1947 r. (Dz. U. R. P. N r 72 poz. 
449 z dn ia  3. 12. 1947 r.).

Zgodnie z art. 2 tego porozum ien ia Polska zo

bow iązała się uznać ważność za ła tw ien ia  w szel
k ich  p rzedaw nionych  czynności o ile  zostaną one 
dokonane przed dniem  30 czerwca 1948 r.

N ależy zatem opłacić w sze lk ie  zaległe op ła ty  
związane z podtrzym aniem  patentów , w zorów  i 
znaków  w  m ocy, k tó re  w  czasie w o jn y  n ie  b y ły  
i n ie  m og ły  być uiszczone, ponadto za ła tw ić  przed 
wskazanym  term inem  w sze lk ie  zarządzenia U rzę
du Patentowego, k tó re  z ja k ic h k o lw ie k  bądź po 
w odów  n ie  m og ły  być za ła tw ione w  czasie od dn.
3. 9. 1939 do 30. 6. br. N ieuiszczenie odnośnych 
op ła t lub  n ieza ła tw ien ie  innych  w zm iankow anych 
fo rm a lności zachowawczych przed up ływ em  bie
żącego m iesiąca spow oduje w ygaśn ięc ie  patentu, 
w zoru czy znaku lub  przepadnięcie zgłoszenia.

Posiadacze tak ich  p raw  w in n i zatem  n iezw łocz
nie dokonać w sze lk ich  czynności zachowawczych 
ta k  w  Urzędzie Patentow ym  R. P. ja k  i w  U rzę
dach. Patentow ych zagranicznych kra jów , w  k tó 
rych  posiadają podobne praw a patentowe i k tó re
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rów n ież do porozum ien ia  w  N euchâte l p rzystąp i
ły , a są to m iędzy in n ym i: Dania, F in landia, F ran
cja, W ie lk a  B ry tan ia  i  Ir la n d ia  płn., C ejlon, Pa
lestyna, W ęgry , Irland ia , W łochy , Luxem burg, 
N orw egia , H o landia , Polska, Portugalia , Szwecja, 
Szwajcaria, Czechosłowacja, Turc ja , Po łudniow a 
A fry k a , Grecja, L ichtenste in, Rumunia, Syria. 
W obec licznych  zapytań co do przedłużenia pa
ten tów  i  w zo rów  o n ie w yko rzys ta n y  podczas w o j
n y  okres ochrony, U rząd P atentow y został upo
w ażn iony do oświadczenia, że przedłużenie ochro 
n y  ta k ich  p raw  pa ten tow ych  n ie  jes t zamierzone 
(W iadom ości Patentowe, Zeszyt 7/8 47 r. str. 116).

W  celu dalszego u trzym an ia  w  m ocy pa ten 
tów, k tó rych  us taw ow y 15-letni okres ochrony nie 
m iną ł ja k  rów n ież i w zorów , k tó ry c h  K M etn i 
okres och rony nie up łyną ł, na leży zatem uiścić 
zaległe op ła ty  roczne lub  okresowe.

W ysokość tych  op ła t została po w o jn ie  dw u 
k ro tn ie  zm ieniona. Po raz p ie rw szy nowe op ła ty  
okresowe ustalone zosta ły  dekretem  z dn ia  30. 11. 
1945 r. (Dz. U. R. P. N r 58 poz. 334 z 28. 12. 45 r.) 
zaś po raz d rug i zm ieniona została w ysokość obo
w iązu jących  op ła t dekretem  ogłoszonym  w  Dz. U. 
R. P. N r 24 poz. 164 z dn ia  27. 4. 48 r. D ekret ten 
obow iązu je  od dnia 27 m aja 1948 r.

W  m yś l tego dekre tu  o p ła ty  pobierane przez 
U rząd Patentow y R. P. wynoszą obecnie od zg ło 
szenia w yna lazku  500,—  z ł zaś op ła ty  roczne za 
u trzym an ie  patentu  w  m ocy są następujące:

1. ro k ............................  700,—  z ł
2. ............................  1.200,—  „
3. ............................  1.500,—  „
4. ............................  1.800,—  „
5. ............................  2.200,—  „
6. ............................  3.000,—  „
7. ............................  3.700,—  „
8. ............................  4.500,—  „
9. ............................  6.000,—  „

10. ............................  7.500,—  „
11. ............................  9.000,—  „
12. ............................  10.000,—  „
13. ............................  12.000,—  „
14. ............................  13.500,—  „
15. ............................  15.000,—  „

Jednorazowa opłata d la patentu dodatkowego 
z ł 700,— .

O płata od zgłoszenia w zoru  użytkow ego  czy 
zdobniczego w ynos i z ł 300,— , zaś op ła ty  okreso
we p rzy  wzorach u ży tko w ych  wynoszą:

za I okres (1, 2, 3 rok) . .
za I I  ,, (4, 5, 6 rok) . .
za I I I  „  (7, 8, 9 i 10 rok)

p rzy  wzorach zdobniczych:
za I okres (1, 2, 3 rok) . .
za I I  ,, (4, 5, 6 rok) . .
za I I I  ,, (7, 8, 9 i 10 rok)

1,200,—  zł
3.000, — „
6.000, —  ,,

800,—  zł 
1.500,— „ 
3.000,—  „

O płata  za zgłoszenie znaku tow arow ego pod
niesiona została do z ł 400, p rzy  czym  za 10-letni 
okres ochrony na leży u iśc ić  p rzy  re je s tra c ji z ł
2.000,—  oraz po z ł 200,—  na każdą klasę tow a ro 
wą, zaś p rzy  odnow ien iu  ochrony znaku tow a ro 
wego na dalsze 10-łecie na leży u iścić zł 3.000,—  
oraz po 300,—  z ł za każdą klasę tow arow ą. Inne 
op ła ty  ja k  np. za wnoszenie skarg i odw ołań lub 
przeprowadzenie zm ian w  re jestrach  co do osoby 
w łaśc ic ie la  p raw  pa ten tow ych  zosta ły  podwojone.

O ile  jakaś opłata okresow a obe jm uje  okres 
czasu, w  k tó ry m  nastąp iło  dw ukro tne  je j p o d w yż
szenie w ed ług  w ym ien ionych  dekretów , to należy 
u iśc ić  ją  za okres p rzypada jący  w  czasie od dnia
3. 9. 39 r. do dn ia  28. 12. 1945 w  w ysokośc i obo
w iązu jące j w  rozporządzeniu Prezydenta R. P. z 
dn ia  22. 3. 1928 r. (według n o w e liza c ji z dnia 25. 
11. 33 Dz. U. R. P. N r  10 poz. 63) za okres od dnia 
28.12. 1945 do 27 m aja  1948 r. w  w ysokośc i obo
w iązu jące j w ed ług  dekre tu  z 30 lis topada 1945, 
zaś za okres p rzypada jący na czas po 27. 5. 1948 r. 
w  w ysokośc i w ed ług  ostatniego dekretu, o k tó rym  
by ła  obszerniej m owa w yże j.

N a leży  p rzy  tym  zaznaczyć, że w sze lk ie  w p ła ty  
dokonane w  czasie okupacji, k tó re  w p ły n ę ły  do 
Kasy U rzędu Patentowego w  W arszaw ie, są w a
żne, o ile  posiadacz p raw a w yłączności je s t w  
stanie udokum entow ać taką w p ła tę  kw item .

mgr Andrzej Au

Praktyka i w ykładnia praw a skarbowego
O bow iązek w ys taw ian ia  rachunków

B. K. Lub lin  —  P ytanie: Zasadniczo rachunk i 
za w ykonyw ane  robo ty  m ają p raw o w ys taw iać , 
osoby zarejestrowane, to  jes t rzem ieś ln icy  samo
dzie ln i, p rzedsięb io rstw a przem ysłow e i  handlo
we itp . —  zapytu ję , czy p racow n ik  zakładu prze
m ysłowego, k tó ry  uzyska ł zgodę w łaśc ic ie la  na 
w yko n yw a n ie  d robnych robó t w  godzinach poza 
pracą w  pom ieszczeniu zakładu p rzy  użyc iu  u rzą
dzeń i narzędzi ma praw o w ys taw iać  rachunki, 
je że li tak, to do ja k ie j wysokości?

O bow iązek zachodzi. Postanow ienia art. 87 
dekre tu  o postępow aniu poda tkow ym  stw ierdza
ją , że w szyscy poda tn icy  poda tku  obrotow ego 
oraz w szys tk ie  osoby w yko n yw u ją ce  św iadcze

n ia  podlegające poda tkow i, choćby zw oln ione 
przepisam i us taw ow ym i od obow iązku  opłacania 
podatku  obrotowego, z w y ją tk ie m  je d yn ie  ro ln i
k ó w  sprzedających w y tw o ry  w łasnego lub  dz ie r
żaw ionego gospodarstwa ro lnego, n ieprzerob ione 
sposobem przem ysłow ym , bez u trzym yw a n ia  w  
tym  celu s ta łych  m ie jsc sprzedaży poza obrębem 
gospodarstwa rolnego, obowiązane są w ydaw ać 
na żądanie rachunk i stw ie rdza jące  sprzedaż rze
czy ruchom ych lub  w ykonan ie  św iadczenia usług. 
Osoby, na. k tó rych  ciąży obow iązek w ydaw an ia  
rachunków , obowiązane są ko le jno  num erować 
w ydaw ane rachunk i i  p rzechow yw ać w  k o le jn o 
ści num erów  kop ie  ty ch  rachunków .

2. Czy is tn ie je  ja ka  praw em  usta lona marża 
zarobkow a d la  tzw . b iu r  techn iczno-handlow ych,
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k tó re  pośredniczą pom iędzy w ła śc iw ym  w y tw ó r
cą a odbiorcą danego artyku łu?

Jeżeli chodzi o transakcje  pośrednictwa, to 
marże zawarte są w  tabe li norm  zysku b ru tto  i 
netto  d la  przedsięb io rstw  hand low ych  na str. 460 
w  N r 51, 52 1947 r. T ygodn ika  Gospodarczego.

Praca chałupnicza

B. K. Lub lin  —  Pytanie: Czy ta k  zw an i cha
łupn icy , w  danym  w ypadku  np. tkac tw o , in t ro l i
ga torstw o itp . są obow iązani w yku p ić  k a r ty  re je 
s tracy jne  w  ta k ie j samej w ysokośc i ja k  rzem ieśl
nicy?

O bow iązek w yku p ie n ia  k a rty  re jes tracy jne j 
(zgłoszenia obow iązku podatkowego) w  podatku 
obro tow ym  zależy od tego czy św iadczenia cha
łu p n ika  podlegają opoda tkow an iu  podatkiem  
obro tow ym . Z treści zapytan ia oraz z m iejsca za
py tan ia  (Lublin) w nosim y, że chodzi o cha łupn i
k ó w  re k ru tu ją cych  się z ludności m ie jsk ie j, a w  
ta k im  razie obow iązek poda tko w y w  podatku 
obro tow ym  is tn ie je  za czym  —  obow iązek w y k u 
p ien ia  k a r ty  re jes tracy jne j.

Od podatku obrotowego w olne są bow iem  ty l 
ko  w  m yś l art. 3 pkt. 18 dekre tu  o podatku  obro
tow ym  „p rzem ys ł lu d o w y  i dom ow y oraz praca 
chałupnicza albo rzem ieślnicza, w ykonyw ane  
ubocznie przez ro ln ik ó w  lub  p ra co w n ikó w  ro l
nych  osobiście albo z udzia łem  na jw yże j jednego 
członka rodz iny  na jb liższe j".

Z przepisu tego w yn ika , że w ym ien ione  w  po
w o łanym  przepisie św iadczenia w olne są od po
datku, gdy są w ykonyw ane : 1. przez ro ln i
kó w  lub  p ra co w n ikó w  ro lnych , 2. osobiście albo 
p rzy  udzia le  n a jw yże j jednego cz łonka rodz iny  
na jb liższe j, 3. ubocznie.

G łów ną podstawową dzia ła lnością  zarobko
wą osób, w y k o n y  w u j ących w ym ien ione  w  art. 3 
pkt. 18 świadczenia, w in n o  być prowadzenie go
spodarstwa ro lnego  lub  praca w  gospodarstw ie 
ro lnym . K ry te r iu m  w ysokośc i osiąganych p rzy 
chodów  z gospodarstwa rolnego, z p racy  w  go
spodarstw ie ro ln ym  oraz z ty tu łu  w yko n yw a n ia  
p rzew idz ianych  w  art. 3 p k t. 18 świadczeń nie 
jes t samo przez się isto tne w  k w e s tii ustalenia, co 
jest główną, podstawową dzia ła lnością  zarobko
wą ro ln ik a  lub  p racow n ika  ro lnego. Zdarzyć się 
bow iem  może, że p rzychód z g łów ne j dz ia ła lno
ści zarobkow ej podatn ika  będzie m nie jszy od 
przychodu z dz ia ła lności dodatkow ej.

W  zw iązku  z rozporządzeniem  M in is tra  Prze
m ysłu  i  H and lu  ż  dnia 27 m aja 1935 r. w  porozu
m ien iu  z M in is tre m  O p iek i Społecznej o w y łącze 
n iu  p rzym ys łu  ludow ego i domowego oraz pracy 
chałupn icze j spod przep isów  praw a przem ysło
wego,, za cha łupn ików  na leży uważać osoby f i 
zyczne, k tó re  na m ocy um ow y zaw arte j z nak ład 
cą lub  nakładcam i (fabrykantam i, rzem ieśln ikam i, 
kupcam i, pośredn ikam i itp.) zawodowo i zarob
kow o, sam odzielnie lub  w y łączn ie  p rzy  pom ocy 
osób, należących do na jb liższe j rodz iny, w y ra b ia 
ją, p rzerab ia ją  albo w y k o n y w u ją  przedm ioty, 
zam ów ione przez nakładcę (nakładców), jeże li 
praca ta jest w yko n yw a n a  w y łączn ie  na rachunek 
nakładcy, we własnym, m ieszkaniu pracującego

lub  w  in n ym  m iejscu, w  k tó ry m  try b  p racy  n ie  
jest no rm ow any przez nakładcę.

Osoby, k tó re  n ie  odpow iada ją  pow yższym  w a
runkom , należy trak tow ać jako  sam odzie lnych 
p rzedsięb io rców  a lbo rzem ieśln ików , (o ile  
posiadają k a r ty  rzem ieślnicze), pod lega jących po
d a tko w i obro tow em u na zasadach ogólnych.

Przepisom praw a przem ysłowego n ie  pod le
gają:

a) przem ysł ludow y, po lega jący na w y tw a 
rzan iu  przez ludność w ie jską  p rzedm io tów  u ż y t
ko w ych  i zdobniczych przeważnie o cechach e t
n icznych, opartych  o m ie jscow ą tradyc ję  ludową, 
z surow ców  (m ateria łów ) w łasnych  lub  pow ie rzo 
nych, we w łasnych  warsztatach pracy, sam odziel
n ie  lub  w y łączn ie  p rzy  pom ocy osób należących 
do ro d z in y  dom ow ników ;

b) przem ysł dom owy, t j.  uboczne zatrudn ien ie  
zarobkowe, polegające na w y tw a rza n iu  lub  prze
tw arzan iu  w szelk iego rodza ju  a rtyku łó w , doko
nyw anych  sam odzie ln ie we w łasnym  im ien iu  i na 
w łasny  rachunek, we w łasnym  m ieszkan iu  lub 
obejściu, o ile  jes t p row adzony przez osoby, k tó 
ry c h  g łów nym  zatrudnien iem , s tanow iącym  pod
stawę u trzym ania , jes t różna przedm iotow o od 
danego za trudn ien ia  ubocznego praca domowa 
lub  zawodowa; przem ysł dom ow y p row adzony 
przez ludność w ie jską  może obejm ować rów n ież 
napraw ian ie  oraz może być w yko n yw a n y  poza 
w łasnym  m ieszkaniem  lub  obejściem  a także p rzy  
pom ocy osób należących do rodz iny  i  dom ow n i
ków ;

c) praca chałupnicza, t j.  zawodowe i  zarobko
we zatrudn ien ie  osób fizycznych , w ykonyw ane  
we w łasnym  m ieszkaniu pracującego lub  w  innym  
m iejscu, w  k tó ry m  try b  p racy  n ie  jes t norm ow a
ny przez nakładcę, polega jąca na w yrab ian iu , 
p rzerab ian iu  lub  w ykończan iu  w sze lk iego rodza
ju  a rtyku łó w , na podstaw ie um ow y zaw arte j z na
kładcą, na jego zlecenie i rachunek, o ile  dokony
wana jest samodzielnie lub  w y łączn ie  p rzy  pomo
cy  osób należących do rodz iny  i dom ow ników .

Przez ludność w ie jską  rozum ie się zam ieszka
ły ch  stale w  gm inach w ie jsk ich : 1. w ła śc ic ie li i 
u ż y tko w n ikó w  gospodarstw  w ie jsk ich , 2. osoby 
trudn iące się zawodowo pracą w  cudzych gospo
darstwach w ie jsk ich , 3. osoby, k tó ry c h  zawodem 
jest praca w  gospodarstwach w ie jsk ich , choćby 
się tą pracą, nie zm ien ia jąc zawodu, czasowo prze
s ta ły  tru d n ić  oraz 4. osoby, k tó re  pozostają na 
u trzym an iu  osób w ym ie n io n ych  w  punktach  po 
przedzających, ży jąc  z n im i w  dom owej w spó lno
cie.

W ładza  przem ysłow a I  in s ta n c ji po w ys łucha 
n iu  o p in ii w łaśc iw ych  te ry to r ia ln ie  izb samorzą
du gospodarczego może za liczyć do ludności w ie j
sk ie j także poszczególne osoby zam ieszkałe w  
gm inach w ie jsk ich .

Przez osoby należące do rodz iny  rozum ie się 
osoby, pozostające w  stosunku pokrew ieństw a 
lub  pow inow actw a  z prow adzącym i przem ysł lu 
dow y lub  dom ow y albo z tru d n ią cym i się pracą 
chałupniczą, o ile  ży ją  z n im  w  dom ow ej w spó l
nocie,
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Przez dom ow n ików  rozum ie się osoby ży jące 
w  dom owej w spólnocie  z prow adzącym  przem ysł 
lu d o w y  lub  dom ow y albo z trudn iącym  się pracą 
chałupniczą, pozostające na jego u trzym an iu  lub  
mające wspólne z n im  źród ła  u trzym ania .

Przez nak ładców  rozum ie się osoby będące 
przem ysłow cam i w  rozum ien iu  praw a przem ysło
wego (fabrykantam i, rzem ieśnikam i, kupcam i itp.) 
trudn iące się zawodowo i  za robkow o w y tw a rza 
n iem  lub  w ykończan iem  w szelk iego rodza ju  a r ty 
k u łó w  z surow ców  (m ateria łów ) w łasnych  lub  po- 
w ie rzonych  drogą poruczania na podstaw ie od
pow iedn ie j um ow y ca łkow itego  lub  częściowego 
w yko n yw a n ia  robó t in n ym  osobom, p racu jącym  
poza zakładam i p racy  z lecen iodaw cy i  n ie  pod
lega jącym  w  p racy  jego k ie ro w n ic tw u  i nadzo
row i.

K a rty  re jes tracy jne

B. K. Lub lin  —  P ytanie: C zy można w y ku p ić  
kartę  re jes tracy jną  na okres pó łroczny  od 1 lipca  
do końca roku?

O bow iązek w yku p ie n ia  k a r ty  re jes tracy jne j 
za pełną cenę lub  za p ó ł ceny zależy od tego, k ie 
dy rozpoczyna się w yko n yw a n ie  świadczeń, pod
lega jących  opoda tkow an iu  podatk iem  obro to 
w ym . O bow iązek p oda tko w y bow iem , k tó ry  na 
leży  zgłosić, pow sta je  z ch w ilą  rozpoczęcia w y k o 
nyw an ia  świadczeń, pod lega jących  podatkow i. 
Samą ka rtę  re jes tracy jną  na leża łoby nabyć przed 
rozpoczęciem  odpow iedn ie j dzia ła lności p rzy  
czym, jeże li w yko n yw a n ie  przedsięb iorstw a lub  
za jęcia  rozpoczęto albo też zakład lub  skład o tw o 
rzono w  ciągu ro ku  podatkow ego -—• kartę  re je 
s tracy jną  na leży nabyć za pełną kw o tę  jeże li 
dzia ła lność rozpoczęto przed dniem  1 lipca, a po
łow ę  te j kw o ty , jeże li dzia ła lność rozpoczęto w  
dn iu  lub  po dn iu  1 lipca.

N a przedsięb io rstw a pracujące w  m ie jsco
wościach uzd row iskow ych  i leczn iczych sezono
wo, t j.  n ied łuże j n iż przez 6 m iesięcy w  ciągu 
roku, można nabyć k a rty  re jes tracy jne  za po łow ę 
ceny. W  innych  m ie jscow ościach na przedsię
b io rs tw a  sezonowe można nabywać k a r ty  re je 

s tracy jne  za po łow ę ceny za zezwoleniem  w ła śc i
wego urzędu skarbowego (rew izy jnego). Jeżeli 
p rzedsięb io rstw o prowadzone jes t w  dalszym 
ciągu po u p ływ ie  okresu sześciomiesięcznego, na 
poda tn iku  c iąży obow iązek odpłacenia, różn icy  
m iędzy ceną całoroczną i pó łroczną k a rty  w  c iągu  
siedm iu dn i do u p ły w u  okresu sześciomiesięcz
nego.

2. Pytanie: C zy można pe łn ić  obow iązk i przed
s taw ic ie la  zakładu przem ysłowego, znajdującego 
się w  innym  m ieście bez w yku p ie n ia  k a r ty  re je 
s tracy jne j w  w ypadku  pob ie ran ia  stałego w yn a 
grodzenia m iesięcznego oraz dodatkowego jako  
p ro w iz ji i  czy w  danym  w ypadku  jako  p racow n i
k o w i p rzys ługu je  ubezpieczenie?

Sprawa powyższa została w yczerpu jąco  w y 
jaśn iona w  a rtyku le  p t. : „P rzedstaw ic ie le  hand lo 
w i a p o d a tk i"  na str. 361 w  N r 39/1947 r. T yg o d n i
ka  Gospodarczego, do któ rego Szan. C zyte ln ika  
odsyłam y. W  przypadku  zaw arcia  um ow y o p ra 
cę w  ścis łym  tego słowa znaczeniu, ubezpieczenie 
obow iązuje.

Tow ary  pon iem ieckie

L. W arszawa  —  Pytanie: W  aptece naszej po 
siada liśm y w  k w ie tn iu  1945 r. to w a ry  n iem ieckie  
p rzy ję te  do b ilansu o tw arc ia  po cenach n iem iec
k ich  z prze liczen iem  1 R M  na 2 złote. Tow arów  
by ło  za 10.000 zł. W  r. 1945 dosta rczyliśm y Ubez- 
p iecza ln i Społecznej tow a rów  za 27.000,—  zł na 
k redy t. Z rzekając się tych  w ie rzy te lnośc i za 
zrzeczenie się przez Ubezpieczalnię p re tens ji do 
nas z ty tu łu  należności za to w a ry  pon iem ieckie  
spisaliśm y naszą w ie rzyte lność na stra ty. Obec
nie U rząd Skarbow y n ie  uznaje te j p o zyc ji za po- 
trąca lną od dochodu. Czy jest to zgodne z ustawą?

Stanow isko U rzędu Skarbowego jest słuszne 
częściowo, je ś li chodzi o różnicę pom iędzy kom 
pensu jącym i się pozyc jam i z uw zględn ien iem  
przeszacowania rem anentów  dokonanego na pod
staw ie zarządzenia o zasadach b ilansowania, 
um ieszczonych w  N r 45/1946 r. T ygodn ika  Gospo
darczego.

Z . M .

Kronika skarbowa
W  spraw ie przyw ozu z zagran icy złota.

Uchw ała G eneralne j K o m is ji D ew izow e j N r 23/1. z dnia 3 m aja 1948 r.

Zezwala się generaln ie —  aż do odw ołan ia  oso
bom m ającym  m iejsce zam ieszkania w  k ra ju  oraz
repatrian tom  na przyw óz z zagran icy złota:
a) w  monetach, zarówno s tanow iących w  ja k im 

k o lw ie k  k ra ju  us taw ow y środek p ła tn iczy , ja k  
i n ie  m ających n igdzie  obiegu ustawowego,

b) w  sztabach,
c) w  postaci odlew ów ,
d) p rzedm io tów  n ie  posiada jących znam ion goto

wego do u ży tku  w yrobu ,
e) w  stanie n iep rze rob ionym  we w sze lk ie j posta

ci, je że li wartość wwożonego z ło ta  określona 
zgodnie z załączoną tabelą nie przekracza

rów now artośc i zł 10.000,—  na jedną p rzy jeż 
dżającą do Polski osobę.
P rzywóz zło ta  o w artości, p rzekraczające j zł

100.000,—  na jedną osobę, dopuszczalny jest pod 
w arunk iem  zgłoszenia i zare jestrow an ia  w w ożo
nego zło ta  w  gran icznym  urzędzie celnym , k tó ry  
zgłoszenie to w in ie n  podać do w iadom ości K o 
m is ji D ew izow ej. W  zgłoszeniu na leży oznaczyć 
rodzaj i w artość z ło ta  oraz nazw isko i adres w  
k ra ju  osoby, przyw ożące j złoto.

Równocześnie un iew ażn ia  się U chw ałę  Gene
ra lną  K o m is ji D ew izow e j N r 23 z dnia 17 grudnia 
1946 roku.



Przedawnienie 5>

Kodeks hand lo w y p rzew idu je  następujące szczególne 
te rm iny  p rzedaw nien ia  :

1. odpow iedzia lność kupca re jestrow ego zbyw ające
go przedsięb iorstw o za zobow iązania, za ¡które na
byw ca  odpowiada, p rzedaw nia  się z up ływ em  la t 
trzech od zare jestrow an ia  zbycia  bądź od p ó źn ie j
szej ich  p łatności, chyba że z m ocy in n ych  p rzep i
sów ulega kró tszem u przedaw nieniu.

2. Roszczenia p rzec iw ko  w spó ln ikom  w  spółce ja w 
ne j z ty tu łu  zobow iązań spó łk i p rzedaw nia ją  się 
z up ływ em  la t p ięc iu  od daty zare jestrow an ia  w y 
kreś len ia  f irm y  lub  ustąpien ie w spó ln ika , chyba 
że roszczenie p rzec iw ko  spółce ulega krótszem u 
przedaw nieniu. Jeżeli roszczenie staje się p ła tne 
po zare jestrow an iu, przedaw nienie zaczyna biec 
od dnia p łatności. Przedawnienia biegnącego na k o 
rzyść w spóln ika, k tó ry  u s tą p ił ze spółk i, n ie  prze
ry w a ją  dz ia łan ia  prawne, sk ierow ane p rzec iw ko  
spółce.

3. W  w ypadku  naruszenia zakazu k o n ku re n c ji przez 
w spó ln ika  w  spółce ja w n e j roszczenia z tego ty 
tu łu  pozosta łych w sp ó ln ikó w  przedaw nia ją  się z 
z Upływem  sześciu m iesięcy od ch w ili, gdy w s z y 
scy pozosta li w spó ln icy  dow iedz ie li się o p rz e k ro 
czeniu zakazu, w  każdym  zaś razie z up ływ em  la t 
trzech .

4. Roszczenia p rzec iw ko  ekspedyto row i lub  przewoź
n ik o w i z pow odu ca łko w ite j u tra ty , uby tku , usz
kodzenia lub  spóźnionej dostawy p rzesy łk i prze
daw n ia ją  się z up ływ em  roku  . Term in  ten może 
być jednakże p rzed łużony um ową. Takież rosz
czenia ekspedytora p rzec iw ko  przew oźnikom , da l
szym ekspedytorom , przedsięb iorcom  przew ozu 
m orskiego oraz tych  osób m iędzy sobą, ja k  rów n ież  
roszczenia p rzew oźn ików  do poprzedn ików  prze
daw n ia ją  się z up ływ em  trzech m iesięcy od dnia, 
k ie d y  zobow iązany zap łac ił odszkodowanie lub  
gdy m u doręczono pozew. Przepisów o skróco
n ym  te rm in ie  przedaw nienia n ie  stosuje się jednak
że do tego, k to  w yrzą d z ił szkodę w  z łym  zamiarze.
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Przedawnienie 6)

Przepisy te stosuje się także odpow iedn io  do 
p rzedaw nien ia  roszczeń przec iw ko  przedsięb io rcy 
składowem u.

5. Roszczenie posiadacza w a rra n tu  z ty tu łu  zw ro tne 
go poszukiw an ia  przedaw nia  się z up ływ em  sześciu 
m iesięcy od dnia sprzedaży. Z w ro tne  roszczenia 
indosantów  w a rra n tu  m iędzy sobą przedaw nia ją  
się z up ływ em  sześciu m iesięcy od dnia, w  k tó rym  
indosant w y k u p ił w a rra n t albo w  k tó ry m  doręczono 
m u pozew.

Przepisy o przedaw nien iu  w  p raw ie  rzeczowym  są 
następujące:

1. A r t.  58: Roszczenia w yn ika ją ce  z w łasności n ie 
ruchom ości n ie  u lega ją  przedaw nieniu. N ie  do
tyczy  to jednak  roszczeń o napraw ien ie  szkody.

2. A r t.  59: Do przedaw nien ia  roszczeń, w yn ika ją cych  
z w łasności rzeczy ruchom ych, stosuje się odpo
w ie d n io  przep isy o przedaw nien iu  w ie rzy te lnośc i 
(z kodeksu  zobowiązań).

3. A r t.  128: Ograniczone p raw o rzeczowe na n ie ru 
chomości p rzedaw nia  się w sku te k  n ie w yko n yw a 
n ia  przez la t dwadzieścia. Z up ływ em  te rm inu  
p rzedaw nien ia  praw o wygasa. Przepisu powyższe
go n ie  stosuje się do h ipo tek i, w y ją w szy  p rzypa
dek, gdy została w ykreś lona  z ks ięg i w ieczyste j 
bez w ażnej podstawy.

4. A r t .  185: Jeżeli służebność polega na p raw ie  żą
dania, ażeby w łaśc ic ie l n ieruchom ości służebnej 
n ie  w y k o n y w a ł w  okresie  oznaczonym swego p ra 
w a w łasności, przedaw nien ie  służebności może na
stąpić ty lk o  w  przypadku, gdy na n ieruchom ości 
służebnej is tn ie je  od la t dwudziestu stan rzeczy 
¡sprzeczny z treścią  służebności.

5. A r t.  222: Przedawnienie w ie rzy te lnośc i n ie  pozba
w ia  w ie rzyc ie la  p raw a zaspokojen ia  się z n ie rucho 
mości obciążonej h ipoteką.

6. A rt. 256: P rzedawnienie w ie rzy te lnośc i n ie  pozba
w ia  zastaw nika możności zaspokojenia się z rze
czy oddanej w  zastaw.
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F A O »
P ełny ty tu ł te j o rgan izac ji m iędzynarodow ej brzm i 

Food and A g ric u ltu re  O rgan isation  of the U n ited  N ations 
—  w  tłom aczen iu  po lsk im  p rzy ję ła  się nazwa O rganiza
c ja  W yżyw ie n ia  i R o ln ic tw a  N arodów  Z jednoczonych.

FA O  jest p ierwszą zapro jektow aną przez N a ro d y  Z je 
dnoczone organizacją o charakterze m iędzynarodow ym , 
ogarn ia jącym  ca ły  św iat. P ro jek t te j o rgan izac ji p o ja w ił 
się już  w  lu ty m  1943 r. podczas w ie lk ie j kon fe renc ji m ię 
dzynarodow ej, zw ołane j pod przew odn ic tw em  Stanów 
Zjednoczonych. Od te j da ty  poczynając podczas w szyst
k ic h  n iem al w ie lk ic h  kon fe renc ji m iędzynarodow ych 
p ro je k t FA O  u lega ł ulepszeniu, aż wreszcie p rzyb ra ł po 
stać obecną. W a rto  w ym ien ić  kon fe renc je  m iędzynaro
dowe, na k tó rych  porządku obrad sprawa FA O  by ła  
przedm iotem  dyskus ji: H o t Springs, A tla n tic  C ity , B re tton  
Woods, M on trea l, Chicago, Dum barton Oaks, San F ran
cisco. Fakt dysku tow an ia  nad p ro jek tem  FA O  na tych  
kon fe rencjach  m iędzynarodow ych zasługuje na zanoto
wanie z tego względu, że szczegóły dotyczące FA O  za
w arte  są w  m ateria łach sprawozdawczych z tych  kon fe 
renc ji.

W stępny p ro je k t pow o łan ia  do życ ia  FA O  stanow ił 
naw iązanie do pew nych in s ty tu c ji m iędzynarodow ych, 
k tó re  p racow a ły  nad podobnym i zagadnieniam i w  okresie 
m iędzy rok iem  1920 —  1939. B y ły  to  ins ty tuc je  ściśle 
związane z pracam i L ig i N arodów  na ty m  odcinku, ja k 
k o lw ie k  byna jm n ie j n ie  powołane do życia  w  ty ch  sa
m ych celach, ja k ie  p rzyśw ieca ły  od samego początku 
p ro jektodaw com  FAO . Przede w szystk im  p ro je k ty  ta 
n a w iązyw a ły  do is tn ie jącego M iędzynarodow ego In s ty 
tu tu  Rolniczego oraz do prac szeregu sekc ji L ig i N arodów  
juz  to w  zakresie ro ln ic tw a , ju ż  to w  zakresie zdrow ia . 
Pom ysł pow o łan ia  do życ ia  o rgan izac ji zb liżone j do FA O  
do jrzew a ł rów n ież w  pracach L ig i N a rodów  przed w o jną . 
Z jaw isko  n iedożyw ian ia  szeregu narodów  w ys tąp iło  ja 
skraw o w  ro ku  1937 i b y ło  przedm iotem  szczególnej tro 
ski zgromadzenia L ig i N arodów  w  tym  roku. Jednakże 
prace w te d y  zapoczątkowane u le g ły  zaw ieszeniu w sku 
tek  w ypadków  w o jennych . N iem n ie j jednak szereg cen
nych doświadczeń, m a te ria łów  —  a zwłaszcza pewna lic z 
ba rzeczoznawców przygo tow anych  w  zakresie ty ch  za
gadnień, —  pozostało w  spuściźnie po Lidze N arodów .
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F A O 2»
Do ty c h  w łaśn ie  dośw iadczeń pos tano w iły  naw iązać N a 
ro d y  Zjednoczone w  1943 roku.

B y ło  to  ty lk o  naw iązan ie do pew nych tra d y c ji i do 
pew nych  doświadczeń, lecz byna jm n ie j n ie można m ów ić 
o ko n tyn u a c ji prac L ig i N a rodów  na ty m  odc inku  przez 
FAO . Już podczas p ie rw szych  ko n fe re n c ji nad p ro je k 
tem  pow ołan ia  do życ ia  FA O  podkreślano z całą stanow 
czością, że środk i techniczne u le g ły  ta k  w ydatnem u roz
w o jo w i, że zagadnienia stojące przed FA O  na leży opano
wać m etodam i zupełn ie  now ym i, p rzystosow anym i za
rów no  do postępu technicznego, ja k  i  do szczególnej sy
tu a c ji gospodarczej, spowodowanej przez drugą w o jnę  
św iatow ą. Równocześnie podkreślano na p ie rw szych  ko n 
ferencjach, że zadania stojące przed F O A  trzeba rozw ią 
zyw ać p rzy  pom ocy na jnow szych  m etod naukow ych .

W ychodząc z ta k ich  założeń, p ro je k to d a w cy  FA O  po
w o ła li do życ ia  tym czasową kom is ję  pod taką w łaśn ie  
nazwą. S iedziba te j k o m is ji m ieściła  się w  W aszyngto
nie, a udz ia ł w  pracach zg łos iły  od samego początku 44 
państw a w ystępu jące już  w  tym  okresie pod nazwą N a 
rodów  Zjednoczonych. K om is ja  tym czasowa FA O  p rzy 
s tąp iła  do prac p rzygo tow aw czych  na podstaw ie 
rapo rtów  w szystk ich  za in teresow anych rządów. 
W  tym  okresie udz ia ł w  pracach b ra ły  rów nież 
w szystk ie  m ocarstwa, k tó re  późnie j w esz ły  w  skład 
Rady Bezpieczeństwa w  charakterze tzw . s ta łych  
cz łonków . W  c iągu k i lk u  m iesięcy tym czasowa k o 
m is ja  FA O  opracowała p ro je k t statutu, te j o rgan izacji, 
w y ty c z y ła  zasadnicze je j zadania, ja ko  podsta
wę do dyskus ji na p rzygo tow yw an ych  kon fe renc jach  m ię 
dzynarodow ych oraz grom adziła m ate ria ł s ta tystyczny, 
cha rak te ryzu jący  realność przedstaw ionego program u 
FAO. Raport k o m s iji tym czasow ej FA O  został jednog ło 
śnie p rz y ję ty  w  lec ie  1944 roku, a ro k  późnie j organizacja 
dzia ła ła już  z naukow ą precyzją .

Podstawowe założenia FA O  zosta ły  przez kom is ję  
tymczasową jasno sform ułow ane. G łów nym  założeniem  
FAO  jest organ izow anie  w spó łp racy  m iędzynarodow ej 
w  zakresie ro zw o ju  ro ln ic tw a  a szerzej u jm u jąc, w  za
kresie zorganizowania ca łe j p ro d u k c ji żywności. W y 
chodząc z ta k ich  założeń dąży FA O  do podniesien ia  sto
p y  życ iow e j w szys tk ich  narodów . T ak postaw ione za
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F A O 3)
danie FA O  m ożliw e  jest do rozw iązan ia  ty lk o  w  ramach 
o rgan izac ji o charakterze un iw ersa lnym , w  ram ach orga
n izac ji, ogarn ia jące j w szystk ie  państwa, ca ły  św iat. D la 
tego FAO , ja ko  p ierw sza organizacja m iędzynarodow a o 
tak im  charakterze, pow ołana do życia  przez N arody  Z je d 
noczone, przekreśla  stanowczo w szelką izo lac ję  gospo
darczą ja k ie g o k o lw ie k  państwa na św iecie. Równocześ
n ie  FA O  skupia szczególną uwagę na państwach znisz
czonych przez w ojnę, s taw ia jąc ie n a jw yże j w  h ie ra rch ii 
potrzeb, k tó ry c h  zaspokojenie p lanuje .

S truk tu ra  o rgan izacy jna  FA O  jest bardzo podobna do 
s tru k tu ry  innych  o rgan izac ji m iędzynarodow ych, pow o
ła n ych  do życ ia  przez N a rody  Zjednoczone. Na czele FAO  
sto i kon fe renc ja  złożona z de legatów  państw, będących 
członkam i F A O ,K on fe renc ja  pow inna  być zw o ływ ana  raz 
na rok, każde państwo reprezentu je  na te j kon fe renc ji 
jeden głos. Konferenc ja  FA O  w ytycza  ogólną lin ię  p o li
tyczną FA O  i decyduje o środkach m a te ria lnych  te j or
ganizacji. W ładza  w ykonaw cza FA O  należy do kom ite tu  
złożonego z 9— 15 członków , w yb ranych  przez kon fe ren
c ję  w  kw a lif ik o w a n y m  głosowaniu. K om ite t w yko n a w 
czy FA O  spełnia w szystk ie  funkc je  adm in is tracy jne  i  jest 
trzonem  o rgan izacy jnym  FAO . Pełnia w ła d zy  w yko n a w 
czej skupia się w  rękach dyrek to ra  generalnego, za tw ie r
dzonego przez kon fe renc ję  FAO .

Budżet FA O  p rze w id yw a ł w  p ierw szym  ro ku  dzia łania 
te j o rgan izac ji w y d a tk i na sumę 5 m il. doi. p rzy  czym  
całość m ia ła  być p o k ry ta  przez cz łonków  te j o rgan izacji. 
O pracow any został skom p likow any  k lucz  podz ia łu  te j 
sum y m iędzy poszczególne państwa —  cz łonków  FAO . 
O kreślono równocześnie, że żadne państwo n ie  może być 
pociągn ię te  do św iadczeń na rzecz FA O  w  w ysokośc i 
p rzekraczające j 25% całego budżetu. W  w y n ik u  szeregu 
ko n fe re n c ji udz ia ł Stanów Z jednoczonych w  w yda tkach  
FA O  osiągnął 25% całego budżetu, A n g lia  zadeklarow ała 
po k ryc ie  15% całego budżetu, ZSRR 8%, C h iny  6,5%. 
Sprawozdania finansowe FA O  n ie  zosta ły  na razie opu
b likow ane , trudno w ięc zorientow ać się w  stopniu w y k o 
nan ia  zadań budżetowych, p lanow anych  w  1945 roku.

Podczas ko n fe re n c ji FA O  w  1946 roku  w  Kopenhadze 
przeg łosow any został p ro je k t uzupe łn ien ia  s tru k tu ry  o r
gan izacyjne j. Podczas te j kon fe renc ji przedyskutow ano
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F A O 4)
plan zorganizow ania M iędzynarodow ego B iura  W y ż y w ie 
nia. B iuro  to m ia ło  być— w edług p ro jek todaw ców — ko 
m órką  skup ia jącą w  zakresie p ro d u kc ji żyw ności w szyst
k ie  poczynan ia w sze lk ich  is tn ie jących  już  organ izac ji 
m iędzynarodow ych. M iędzynarodow e B iuro  W yżyw ie n ia  
zostało w ięc pom yślane ja ko  centra lna ins ty tuc ja , regu
lu jąca  zagadnienie żyw ności w  ca łym  św iecie. Zadania 
m iędzynarodowego B iura W yżyw ie n ia  n ie  zosta ły  okre
ślone jako  w y łączn ie  handlowe, przeciw n ie , zadania te 
u ję te  zosta ły na ja k  najszerszej płaszczyźnie gospodar
czej, ogarn ia jąc zarówno produkc ję , ja k  handel, ja k  
rów nież i konsum pcję w  ca łym  świecie. Równocześnie 
do zadań M iędzynarodow ego B iura  W yżyw ie n ia  m iała 
należeć p o lity k a  in te rw ency jna  na rynkach  św ia tow ych. 
M iędzynarodow e B iu ro  W yżyw ie n ia  m ia ło  gromadzić nad
w y ż k i żyw nościow e dla ce lów  in te rw e n cy jn ych  w  okre
sach z łe j k o n iu n k tu ry  gospodarczej. W  ten sposób M ię 
dzynarodowe B iuro  W yżyw ie n ia  powołane przez FA O  
m ia ło  p rak tyczn ie  rea lizow ać zasadnicze zadanie te j o r
ganizacji a m ianow ic ie  dążenie do podniesienia stopy 
życ iow e j w  ca łym  świecie. Podczas ko n fe re n c ji w  Hadze 
pow yższy p ro je k t został p rzegłosow any i  sta ł się częścią 
sta tu tu  FAO . O d tego m om entu b raku je  w sze lk ich  da
nych na tem at ew entua lne j rea liza c ji tego p ro jek tu .

Działalność FA O  napo tyka  na n iezliczone trudności 
ze w zg lędu na is tn ien ie  licznych  o rgan izac ji m iędzyna
rodow ych, dążących do rea lizow an ia  podobnych progra 
mów. D opiero w  po łow ie  1946 ro ku  odbyła  się w  W a 
szyngtonie kon fe renc ja  delegatów  licznych  o rgan izac ji 
m iędzynarodow ych o charakterze gospodarczym celem 
dokonania ko o rd yn a c ji w y s iłk ó w  i określen ia  —  jak ie  
m iejsce za jm uje  FA O  w śród tych  organ izacji. W  w y n ik u  
te j kon fe renc ji u tw orzono k ilk a  kom ite tów  FAO , w p ro 
w adza jących w  czyn sprecyzow any już  program  te j or
ganizacji. O to główne w ytyczne, ostateczne d la  prac 
FAO :

1. W  zakresie w yżyw ie n ia  FA O  rea lizu je  hasło w o l
ności od n iedosta tku  na ca łym  św iecie. W  p ierw szym  
rzędzie dąży FA O  do rea lizow an ia  a kc ji dożyw ien ia  
dzieci, m łodzieży, kob ie t i grup upośledzonych w  zakre
sie w yżyw ien ia . Tę działalność organizu je  FA O  w  po
szczególnych państwach, op iera jąc się na pom ocy k ra 
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jo w y c h  organ izac ji ch a ry ta tyw n ych  i gospodarczych. 
D ecyzje swoje pode jm u je  FA O  na podstaw ie m ate ria łu  
statystycznego zgromadzonego przez w łasną służbę in 
fo rm acyjną .

2. R o ln ic tw o  jest terenem  szczególnych zaintereso
w ań FA O  z tego względu, że ro ln ic tw o  jest g łów nym  do
stawcą żywności. FA O  zwraca uwagę nie ty lk o  na ro 
dzaj i jakość p rodukc ji, lecz dąży rów nież do podniesie
n ia  poziom u te ch n ik i ro lne j. Pojęcie te ch n ik i ro lne j u j 
m uje FA O  bardzo obszernie, rozróżn ia jąc w  tym  po jęc iu  
n ie  ty lk o  same narzędzia p racy  maszyny, sztuczne na
wozy, lecz rów nież elem ent kap ita łu , a w ięc pożyczk i dla 
ro ln ic tw a  itp . Ze szczególną troską  organ izu je  FA O  w y 
ko rzystan ie  te renów  zaniedbanych a w ięc ziem i leżącej 
odłogiem. Specja lny ko m ite t rzeczoznawców bada to za
gadnienie i fo rm u łu je  w n io sk i pozwalające z likw idow ać 
od łog i w  tem pie ja k  najszybszym . W  zakresie ro ln ic tw a  
FA O  dąży n ie  ty lk o  do podniesien ia  w yda jnośc i p ro d u k 
c ji ziem i, lecz rów nież do m aksym alnego podniesienia 
p ro d u kc ji hodow lanej.

3. Szczególną uwagę skup ia  FA O  na zagadnieniu ry b o 
łów stw a. Sprawę tę pragnie FA O  uregulow ać ró w 
nież na płaszczyźnie m iędzynarodow ej, dążąc do k o o rd y 
n a c ji po łow ów  ryb  na morzach i do rac jona lne j hodow li 
ryb  w  ska li m iędzynarodow ej. N a te j płaszczyźnie in 
teresuje się FA O  organizacją  po łow ów , zagadnieniem  roz
dzia łu  w ód rybnych , transportu  ryb, zagadnieniem  za
opa tryw an ia  poszczególnych ry n k ó w  w  dostateczne i lo 
ści ryb  itd . W szystk ie  te zadania stara się rea lizow ać 
FA O  w  drodze porozum ien ia m iędzy poszczególnym i 
państwam i, w  drodze zaw ieran ia  um ów  m iędzynarodo
w ych, regu lu jących  dane zagadnienia.

4. W reszcie FA O  obejm uje sw oim i zainteresowania
m i zagadnienie rozdzia łu  żyw ności w  ca łym  świecie. Jest 
to bodaj jedno z na jtrudn ie jszych  zadań w  gospodarce 
św ia tow e j, gdyż w iąże się ono z organizow aniem  św ia
towego ry n k u  wym iennego. N ad tym  zagadnieniem  pra
cu ją  w  ramach FA O  n a jw y b itn ie js i ekonom iści św ia tow i, 
lecz w y n ik i ich  prac nie są jeszcze w  te j c h w ili o p u b liko 
wane.

Podstawę tych  w szys tk ich  prac FA O  stanow i w łasna 
służba in fo rm acyjna . FA O  posiada najlepszą służbę Sta
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tys tyczną w  św iecie i dysponuje na jba rdz ie j in te resu ją - 
cym i w yd a w n ic tw a m i s ta tys tycznym i. Jest rzeczą zu
pe łn ie  zrozum iałą, że FA O  może opierać skuteczną rea
lizac ję  ta k  pom yślanych zadań, e fek tyw ną  działalność, 
w y łączn ie  na ta k ie j w łaśnie, najlepszej s łużbie in fo rm a
cy jn e j. Dzia ła lność FA O  w kracza  w  na jde lika tn ie jsze  
zagadnienia gospodarki św ia tow e j, a z d rug ie j s trony 
FA O  dzia ła na odc inku  na jis to tn ie jszym  d la  w szystk ich  
narodów  i d la każdej jednos tk i —  na odc inku  w a lk i z 
n iedosta tk iem , w a lk i z głodem. Jest rzeczą zrozum iałą, 
że skuteczność w a lk i z głodem  zależy w y łączn ie  od spra
w ności w  w y k ry w a n iu  w szystk ich  z ja w isk  zapow iada ją
cych  głód. O rgan iza to rzy FA O  zrozum ie li ten  sp lo t za
gadnień i d latego w łaśn ie  w yposaży li FA O  w  ta k  dobrą 
służbę statystyczną. Równocześnie FA O  o trzym uje  
w sze lk ie  in fo rm acje  od innych  o rgan izac ji m iędzynaro
dow ych a zwłaszcza od Rady Gospodarczej i  Społecznej 
ONZ. M a te ria ły  statystyczne gromadzone przez FA O  
posiadają w artość n ie  ty lk o  dla samej organ izacji, lecz 
rów n ież d la  w szystk ich  cz łonków  te j o rgan izacji, d la 
w szystk ich  państw  na ca łym  św iecie. I  to  zadanie zostało 
w łaśc iw ie  zrozum iane przez o rgan iza to rów  FAO . D la 
tego w łaśn ie  służba in fo rm acy jna  FA O  w ykazu je  dużą 
sprawność w ydaw niczą. W  ten sposób udostępnia się 
w szystk im  znajomość na jw ażn ie jszych  z ja w isk  gospo
d a rk i św ia tow e j, a równocześnie drogą ko n fro n ta c ji 
s ta tys tyk  poszczególnych państw  w y k ry w a  się n ie  ty lk o  
na jis to tn ie jsze  ¡sprężyny dzia łan ia  gospodarki św ia tow ej, 
ale nadto oczyszcza się dane sta tystyczne całego świata, 
poprzez ich  kon fron tac ję . Podnosi się w  ten sposób w ia - 
rogodność s ta tys tyk  gospodarczych w  ca łym  św iecie oraz 
wzmaga się zaufanie do tych  s ta tys tyk .

d r A . K la fko w sk i

(Opracowane na podstaw ie o fic ja ln ych  m ateria łów  
S ekre taria tu  Generalnego ONZ).

F A O 6)
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TABELA M O N ET ZŁO TYC H
Załącznik do uchw a ły  K om is ji Dew izowej N r 23/1.

O bliczono p rzy  stawce p rze liczen iow e j: 1 gram czystego złota (1000 próby) z ł 450,1100

Nazwa monet
Sztuka

a Próba
W aga bru tto  
w  gramach

Najniższa 
dopuszczał, 

waga w  gr

Stawka 
przelicz, zł

Szyling i ang. , . . . . •. 10 916 2/3 3,994 3,974 1.648,—
Funty angielskie . 1 ,■ 7,988 7,948 3.296,—
D o la ry  am erykańskie ............................................ 1 900 1,672 1,664 677,—

n  33 2,5 n 4,1795 4,1586 1.693,—
„ „  ............................ ..... 5 ,, 8,359 8,317 3.385,—
»} >> . . . . . . . 10 n 16,718 16,635 6.772,—
13 33 . . . . . . . 20 33,436 33,269 13.545,—

Ruble rosy jsk ie  *i) , ......................... ..  . 5 4,301 4,2798 1.742 —
,, ,, , .......................: . 7,5 n 6,451 6,4192 2.614,—
31 I I . ■ . ■ . 10 n 8.602 8,5596 3.485,—
31 I I . • • • • 15 12,903 12,8394 5.227.—

Unia łacińska * . * ) ................... 10 3,226 3,210 1.307,—
33 31 . . . . . . . . 20 6,452 6,419 • 2.613,—
33 3» . . . . . . . . 40 12,904 12,839 5.227,—
33 31 ............................ .....  . 50 n 16,129 16,048 6.534,—
33 3 1 . . . . . . . . 100 32,258 32,096 13.068,—

M a rk i n iem ieckie 10 n 3,9825 3,973 1.613,—
I I (3 . . . . . . . . 20 n 7,96495 7,945 3.227,—

K orony austriackie . . . . 10 3,3875 3,3706 1.372,—
13 33 . . . . . . . . 20 n 6,775 6,7412 2.745,—

K orony s k a n d y n a w s k ie ........................................... 5 ,, 2,240 2,229 907,—
31 I I 10 4,480 4,459 1.815,—

. . . 20 8,961 8,916 3.630.—
Szyling i a u s t r ia c k ie ........................................... 25 5,8811 5,8517 2.382,—

100 ,, 23,5245 23,4069 9.530,—
D uka ty  austr.-iwęg. ............................. 1 986 1/9 3,491 3,473 1.549,—

4 r r 13,964 13,892 6.197 —
D ukaty  holettMerskie . . . . 1 983 3,494 3.477 1.546,—
Floreny ,, .............................• 5 900 3,360 .3,344 1.361,—

'3 13 ............................................................................. 10 13 6,720 6,687 2.722,—

*) ru b li przed reform ą monet. hr. W itte  z podobizną A leksandra lu b  z napisem 1 zo ło tn ik  39 do le j należy p rzy jm o
wać ja ko  7,5 rub li. 10 ru b li D -tto  i  z napisem 2 zo ło tn ika  78 do le j —  jako  15 rub li.

**) F ranki szwajcarskie, francuskie i  be lg ijsk ie .

U W A G A : Przy ob liczan iu  w artośc i m onet nie ob ję tych  w ykazem  oraz z ło ta  n ieprzerob ionego we 
w sze lk ie j postaci na leży p rzy jąć  ja ko  podstawę w ag i ich  900 p róby  i  pom nożyć 
przez stawikę prze liczen iow ą 1 g czystego z ło ta  (1000 próby) =  z ł 450,1100.

W  spraw ie sprowadzania do k ra ju  zagranicznych  
p ien iędzy pap ie row ych  w  przesyłkach pocztow.

Uchwała Generalne j K o m is ji D ew izow e j N r 25(1. 
z dnia 3 m aja  1948.

Zezwala się generaln ie —  aż do odw ołan ia  
—  osobom fizycznym  i p raw nym , m ającym  m ie j
sce zam ieszkania lub  siedzibę w  kra ju , na spro
wadzanie z zagran icy do k ra ju  zagranicznych

p ien iędzy pap ie row ych  w  p rzesy łkach  poczto
w ych  do w ysokośc i k w o ty  doi. am. 1.000,—  lub 
je j rów now artośc i, określone j w ed ług  cen kupna 
banknotów , p łaconych  przez N arodow y Bank 
Polski w  dn iu  nadejścia p rzesy łk i do po lskiego 
urzędu pocztowego.

Równocześnie un iew ażn ia  się U chw ałę Ge
neralną K o m is ji D ew izow e j N r 25 z dnia 18 lu 
tego 1947 r.

In te rp re tac ja  ust. 2 art. 11 D ekre tu  o Podatku  
od W ynagrodzeń

W  zw iązku  z w ątp liw ośc iam i, ja k ie  nasuwają 
się p rzy  in te rp re ta c ji ust. (2) art. 11 dekre tu  z dn ia  
18 sierpn ia 1945 r. o poda tku  od w ynagrodzeń w  
brzm ien iu  dekre tu  z dnia 25 marca 1948 r. M in i
sterstwo Skarbu w yjaśn ia , co następuje:

W  celu usta len ia  w ysokośc i należnego po
da tku  od wynagrodzenia, przekraczającego w  
stosunku rocznym  900.000 zł, na leży ob liczyć po
datek w ed ług  stopy:

1. 22% od 900.000 zł, a n ie  od całego w yn a 
grodzenia oraz

2. 30% od nadw yżk i w ynagrodzen ia  ponad 
- 900.000 zł.

P rzykład:
P racow n ik  o trzym u je  od pracodaw cy 80.000 zł 

m iesięcznie t j. w  stosunku rocznym  960.000 zł 
Podatek w ynosi:

1. od 75.000 zł (900.000 : 12)— 22% —  16.500,— zł
2. od 5.000 z ł ( 60.000:12), t j.  od 

nadw yżk i ponad 900.000 z ł w y 
noszącej rocznie 60.000 z ło tych
(960.000 —  900.000) —  30% —  1.500,— zł

Razem od 80.000 zł podatek w ynos i 18.000,—  zł

Potrącanie kosztów  w yszko len ia  uczniów  
rzem ieśln iczych.

Koszty  u trzym an ia  i w yszko len ia  uczniów  rze
m ieś ln iczych  (te rm inatorów ) stanow ią u rzem ieśl-
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nik iów  —  p o d a tn ikó w  poda tku  dochodowego 
za trudn ia jących  ty ch  uczniów , koszty  uzyskania 
przychodów , w  rozum ien iu  p rzep isów  art. 10 de
k re tu  z dnia 8 stycznia 1946 r. o podatku  docho
dowym .

Jeżeli zatem poda tn ik  w ykazu je  te kosz ty  w  
prow adzonych księgach hand low ych  (uproszczo
nych), n ie  na leży p rzy  usta lan iu  dochodu podat
kowego na podstaw ie dochodu z ks iąg kw e s tio 
nować tego potrącenia. W  przypadkach nato
miast, gdy ustalenie dochodu następuje na pod
staw ie norm  szacunkowych, b iorąc pod uwagę, 
że no rm y dochodowości n ie  uw zg lędn ia ją  kosz
tów  kszta łcenia uczniów , M in is te rs tw o  Skarbu po
leca od dochodu ustalonego na podstaw ie norm  
szacunkowych za rok, w  k tó ry m  nastąpiło w y 
zw olen ie  ucznia, potrącać jako  koszty  jego u trz y 
m ania i  w yszko len ia  po 5.000 zł na każdego w y 
zwolonego ucznia za każdy ro k  nauki, n ie  w ięce j 
jednak ja k  15.000 z ł na ucznia.

Jeżeli za la ta  poprzedzające rok, w  k tó rym  na

s tąp iło  w yzw o len ie  ucznia, usta lono poda tn ikow i 
dochód na podstaw ie ksiąg, w  k tó ry c h  w ykazany  
b y ł koszt u trzym an ia  i szkolenia danego ucznia, 
n ie należy za te la ta  potrącać w ym ien ione j kw o ty , 
t j.  po 5.000,—  zł za każdy ro k  na ucznia, w  p rzy 
padkach zaś, gdy po d a tn iko w i za rok, w  k tó rym  
nastąpiło w yzw o len ie  ucznia, usta lono dochód na 
podstaw ie ksiąg, za poprzednie la ta  zaś, w  k tó 
rych  uczeń pob ie ra ł naukę, usta lono dochód na 
podstaw ie norm  szacunkowych, od dochodu usta
lonego na podstaw ie ksiąg, rów n ież na leży do
konać za te la ta  potrącenia po 5.000,—  zł na ucz
n ia  za każdy ro k  nauki, w y n ik i k tó rego  nie b y ły  
objęte księgam i.

Potrącenia powyższe mogą być stosowane t y l 
ko na w n iosek podatn ika  popa rty  zaświadczeniem 
te ry to r ia ln ie  w łaśc iw e j Izby  Rzemieślniczej, 
s tw ie rdza jącym  czas nauk i ucznia, is tn ien ie  zare
jes trow ane j um ow y o naukę oraz fa k t złożenia 
przez ucznia w  danym  ro ku  egzam inu cze ladni
czego z w yn ik ie m  dodatnim .

W yjaśnienia w  sprawach księgowych
ZZ. K. Złotów —  W  odniesieniu do zaległości 

w  ks ięgow an iu  by ło  w y jaśn ien ie  w  n r  38 T y g o d n i
ka  z 1947 r. i dotąd U rząd S karbow y nie podnosił 
żadnych zastrzeżeń. Obecnie na sku tek personal
nych  zmian żąda się bezwzględnego księgow ania 
na bieżąco, w y jaśn ia jąc , że dw u tygodn iow a  za
leg łość odnosi się w y łączn ie  do ks ięgow ania z żur- 
na la  tabelarycznego do ksiąg pom ocniczych (ubo
cznych). Pod w yrażen ie  ,,na odpow iedn ich k o n 
tach " z § 6 ust. 2 rozporządzenia o księgach han
d low ych, uproszczonych i  poda tkow ych  (Dz. U. 
T. P. n r 65/1946) tu te js zy  U rząd S karbow y ro z u 
m ie p rzy  system ie prowadzenia żurna la  tabela- 
fycznego w yłączn ie  ks ięg i pomocnicze.. Prosim y 
o w y jaśn ien ia  w  pow yższej sprawie.

Na om aw iany tem at p isa liśm y w  ostatnim  n u 
merze T ygodn ika  (nr 24 z dnia 12. 6. hr.) w  dziale 
„P o radn ik  księgowego", In te rp re tac ja  U rzędu 
Skarbowego co do uważania ksiąg nom ocniczych 
za m ateria ł u m oż liw ia jący  rozbicie na konta  
w  te rm in ie  na jda le j dw u tygod n iow ym  n ić  jest 
słuszne.

Żurna l tabe la ryczny posiada bow iem  konta, na 
k tó rych  dokonu je się rozbicia, a zatem postąpić 
można dw o jako :

1. w ed ług  w y jaśn ień  podanych w  ostatn im  
numerze Tygodn ika , zaprowadzając dodatkową 
ko lum nę na transakcje  bezgotów kow e w  ks ię 
dze kasow ej lub raporcie kasow ym  albo też w  spe
c ja ln ie  prow adzonym  dz ienn iku  dla dokonyw a
nych  transakcy j k redy tow ych .

2. bieżące i codzienne dokonyw an ie  zapisów 
w  żurnalu tabe larycznym  w szystk ich  transakcy j 
(a w ięc go tów kow ych  i k redy tow ych ) w  p ie rw 
szych ko lum nach do k o lu m n y  „Suma ogólna" 
w łącznie. To znaczy uw idoczn ić w ypada łoby da
tę transakc ji, treść (wyszczególnienie) i sumę 
ogólną transakc ji1. Rozbicie k w o ty  ogólne j na po 
szczególne konta, k tó re  następu ją w  następnym  
ko le jn ym  układzie  żurnala' tabelarycznego może

m ieć dopuszczalną zw łokę  dw utygodn iow ą. Ten 
sposób uw ażam y za na jp ros tszy  i n a jw yg o d n ie j
szy dla tych  przedsiębiorstw , k tó re  prowadzą ks ię 
gi hand low e we fo rm ie  żurnala tabelarycznego.

Przedsiębiorstwa prowadzące księgowość p rze 
b itko w ą  muszą już  prow adzić księgę pomocniczą 
(dziennik), b y  zadośćuczynić codziennemu i b ieżą
cemu księgow an iu  transakcy j handlow ych.

J. K. —  Kraków —  Czy ra p o rty  kasowe dzienne 
należy prow adzić na luźnych  kartach  czy  też w 
dw u  egzemplarzach, tj. o ryg in a ł dla księgowości, 
zaś kop ia  pozostaje w  książce?

Co do tego zagadnienia n ie  posiadamy w y 
raźnych  pzepisów praw nych  i dlatego opieram y 
się na p raw ie  zw ycza jow ym , t j. p row adzim y dzien
n y  raport kasow y w  dw u w ykonaniach, z k tó rych  
jedno (oryg ina ł) w raz z dowodam i przechodzi do 
dzia łu księgowości, drugie zaś jako  kop ia  stała 
pozostaje w  dziale kasy (w opraw nym  b loku).

Jaka jest najw yższa granica ilośc iow a przy  
u targu dziennym  w  hand lu  p roduktam i ro ln ym i i 
p rzetw oram i 50 czy 100 kg?

W  zasadzie p rzy  u ta rgu  dziennym  n ie ma żad
nej g ran icy  co do ilośc i. Jednorazową sprzedaż 
w  pew nym  dn iu  w  znaczeniu w iększej ilości, ja k  
podano w  pytan iu , stanow i rów nież u ta rg  dzienny. 
Może natom iast w y ło n ić  się pytan ie  czy tego ro 
dzaju u ta rg  trak tow ać należy jako  sprzedaż deta
liczną czy też raczej ja ko  sprzedaż hurtow ą. Przy 
za kw a lifiko w a n iu  pewnego rodza ju  hand lu  do de
ta lu  lub  h u rtu  jako  k ry te r iu m  należy brać n ie w ą t
p liw ie  z jednej s trony ilość jednorazow ej sprze
daży, z d rug ie j jednak ja ko  p unk t szczególnej 
w ag i i decyzji, k to  w ystępu je  jako  kupu jący , — 
tj. konsum ent czy odsprzedawca. Ten ostatn i 
punkt w idzen ia  daje w łaśc iw ą  k lasy fikac ję .

Co do dalszych py tań  z zakresu prowadzen ia 
k o n tro li ilośc iow e j, podzie lam y to samo zdanie.
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K. Ź. —  Poznań —  W  lis topadzie 1947 r. jedna 
z h u rto w n i zakup iła  tow a ru  na sumę z ł 100.000. 
Suma ta  została prze lana przez bank i p ra w id ło 
wo zaksięgowana. Dostawca na zakup iony to 
w ar dostarczył fa k tu ry  dopiero w  styczn iu  ibr. 
K s ięgow y n ie  m ając fa k tu ry  przez zapomnienie 
nie w y s ta w ił zastępczego dow odu i n ie  zaksięgo
w a ł te j transakc ji na konc ie  „T o w a ry  - zakup". 
Jednocześnie tow ar został sprzedany, a w  b ila n 
sie zam knięcia na dzień 31 grudn ia  1947 r. wspom 
n ia n y  dostawca fig u ru je  jako  d łużn ik  na sumę zł
100.000,— .

Czy przez n iezaksięgowanie te j transakc ji we 
w łaśc iw ym  czasie bilans zam knięcia na dzień 31 
grudnia jes t p raw id łow y?

W  ja k i sposób można obecnie zaksięgować tj. 
obciążyć kon to  „T o w a r - zakup" a uznać konto 
„D os taw cy", by  nie wejść w  ko liz ję  z w ładzam i 
skarbowym i?

W yprow adzony  w y n ik  gospodarczy na sku
tek n iew łaściw ego zaksięgowania dokonanego

kupna tow aru  jest z ły . Jak w y n ik a  z w y ja śn ie 
nia, fa k tu rę  otrzym ano w  styczniu, a w ięc b y ło  
jeszcze dość czasu, b y  dokonać sprostowania 
przed sporządzeniem bilansu, k tó ry  n ie  sporzą
dzamy przed up ływ em  co na jm n ie j1 6 tyg o d n i ze 
w zględu na rozliczenia roczne, —  a ponadto, ja k  
już  w yże j przytoczono należało sporządzić odpo
w iedn i dowód w ew nętrzny, by przeprowadzić 
ks ięgow anie we w łaśc iw ym  term in ie . Zakup ub ie 
głego okresu gospodarczego nie może obciążyć 
nowego ro ku  gospodarczego i dlatego dając od
pow iedn ie  w y jaśn ien ie  należy b ilans roczny spro
stować pow iadam ia jąc o tym  m ia roda jny  urząd 
skarbow y. E w tl. zastosowanie sankc ji skarbo
w ych  z tego ty tu łu  zależeć będzie od uznania czy 
n ieuznania w in y  p rzedsięb io rcy lub  księgowego.

J. Z. .—  Przemyśl —  W  spraw ie stosowania 
czerwonego stornow ania m y ln ie  kon tow anych  za 
p isów  lub  zw ro tów  tow arow ych, w y jaśn iam y że 
nie jes t dziś p raktykow ane . Z w yk łe  storno nie po
w odu je  zwiększenie obrotów .

W yjaśnienia w  sprawach socjalnych
Pan Zenon K. —  Leszno. Czy um owa o pracę 

p racow n ika  um ysłowego rozw iązu je  się w  razie 
w c ie len ia  go jako  poborowego do służby czyn
nej w  wojsku?

A rt. 25 rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 
16/III 1928 o um ow ie o pracę p racow n ików  u m y
s łow ych  (Dz. U. R. P. 35 p. 323) w  punkcie  5 mówi, 
że um owa o pracę rozw iązu je  się. A r t .  I I  jednak 
przepisów  w prow adza jących  kodeks zobowiązań 
m ów i, że pozostają w  m ocy przep isy ustaw  szcze
gó lnych  dotyczące w ypow iadan ia  i rozw iązyw a
nia um ów  o pracę. Sprawą rozw iązyw an ia  um ów 
o pracę za jm u je  się ustawa o powszechnym  obo
w iązku  służby w o jsko w e j z dnia 9. IV . 1938 (Dz. 
U. R. P. 25 poz. 220) znow elizow ana dekretem  z 
dnia 19/11 1945 (Dz. U. R. P. 8 p. 37). N a  m ocy te j 
us taw y um owa o pracę n ie  może być przez pra 
codawcę  w ypow iedz iana  ani rozw iązana z pow o
du pow o łan ia  do odbycia  zasadniczej s łużby w o j
skow ej, ja k  też w  czasie m iędzy pow ołan iem  a 
odbyciem  te j s łużby —  jeże li stosunek p racy  w  
ch w ili pow ołan ia  trw a ł n ieprzerw an ie  -co na jm n ie j 
6 m iesięcy. Również um owa o pracę n ie  może 
być przez pracodawcę arii w ypow iedz iana  ani roz
w iązana z pow odu pow o łan ia  na przeszkolenie 
w o jskow e  lub  na ćw iczen ia  w o jskow e  lub  pow o
łan ia  do czynnej s łużby  w o jskow e j ze względu 
na bezpieczeństwo Państwa. Każda um owa o pra 
cę sprzeczna z ty m i przepisam i jest z m ocy same
go praw a nieważna.

Przepisy te jednak nie m ają  zastosowania je 
żeli:
1. um owa o pracę w  okresie m iędzy powołan iem  

a odbyciem  s łużby w o jskow e j u leg ła  rozw ią 
zaniu w sku tek  u p ły w u  te rm inu  na k tó ry  zo
stała zaw arta  lub  w sku tek  ukończen ia pracy 
d la  k tó re j w ykonan ia  została zawarta;

2. zakład pracy lub oddział zakładu pracy, do

któ rego p ra co w n ik  w raca po odbyciu  s łużby 
w o jskow e j, ju ż  n ie is tn ie je ;

3. zakład p racy lub  oddzia ł zakładu pracy -za
w ie s ił ca łkow ic ie  techn ikę p rodukc ji, przez co 
p racow n ik  w raca jąc z w o jska  n ie  może już 
w yko n yw a ć  tych  prac, do k tó rych  b y ł używa- 
ny, gdyż praca ta już  nie is tn ie je ;

4. p ra co w n ik  bez w ażnych pow odów  n ie  s taw ił 
się do p racy  przed up ływ em  2 tyg o d n i od 
c h w ili zw o ln ien ia  go ze służby w o jsko w e j;

5. p ra co w n ik  w  czasie służby w o jsko w e j b y ł są
dow nie ka rany  za przestępstwo z chęci zysku 
albo na karę  ponad 3 m iesiące pozbaw ienia 
w olności.
N a leży podkreślić , że pracodawca może w  

okresie ochronnym , w yże j om ów ionym , rozw ią 
zać um owę o pracę z w in y  p racow n ików  na m ocy 
obow iązu jących  przepisów.

D odajm y, że w yże j om ów ione przep isy do ty 
czą rów nież p ra cow n ików  fizycznych , co do k tó 
rych  art. 10 rozporządzenia Prezydenta R, P. z dn. 
16. I I I .  28 (Dz. U. R. R  78 poz. 443) m ów iący , że z 
ch w ilą  w c ie len ia  robo tn ika  jako  poborowego do 
s łużby czynnej w  w o jsku  s ta łym  um owa o pracę 
rozw iązu je  się, jes t n iew ażny z pow odów  na 
wstępie w y jaśn ionych  w  zw iązku  z art. 25 rozpo
rządzenia o p racy  p racow n ików  um ysłow ych,

'W ykonyw an ie  obow iązku szkolnego przez 
m łodocianych

Lustrac je  organów  inspekc ji p racy  zarówno 
w  warsztatach rzem ieśln iczych ja k  i w  przedsię
b io rs tw ach  p rzem ysłow ych i hand low ych  s tw ie r
dzają, że p racodaw cy w  w ie lu  w ypadkach nie 
stosują nakazu obow iązującego w  tym  przedm io
cie a zawartego w  dekrecie z dnia 29. IX . 1945 r. 
(Dz. U. R. P. nr 43 poz. 236). Pracodawcy winni
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pam iętać o swoim  obow iązku  zw a ln ian ia  m łodo
cianych, (od 15 —  18 lat) zobow iązanych do uczę
szczania na naukę zawodową lub dokształcającą, 
na 18 godzin tygodn iow o  do szko ły  ja k  i nieza- 
trudn ian ie  ich  w  godzinach nad liczbow ych. Go
dz iny nauk i p ła tne dolicza się do obow iązu jących 
godzin p racy  niezależnie od tego czy nauka od

byw a się w  szkole w  godzinach p racy  m łodocia 
nego czy też poza tym i godzinam i.

Zarów no ze w zg lędów  społecznych ja k  i ze 
w zg lędów  na ry g o ry  karne k tó re  stosować będą 
organy inspekc ji pracy, na leży obow iązek w  s to 
sunku do uczącej się m łodzieży w ykonać sum ien
nie. mgr Z. KI.

W pływ  charakteru budynków fabrycznych
na koszty konserwacji

Zagadnienie w łasnych  czy dzierżaw ionych 
budynkó w  jest n iezm iern ie  ważne, któ rego pod 
żadnym  pozorem  n ie  w e łno  nam lekcew ażyć.

Częstokroć prowadzenie p ro d u kc ji w  budyn
kach cudzych, n ie  przystosow anych do potrzeb 
biegu fab rykacy jnego  może przysparzać znacz
ne stra ty, w  innych  znowu w ypadkach budowanie 
w łasnych pomieszczeń może przyn ieść w  rezu lta 
cie bardzo poważne trudności finansowe. D la te 
go też na leży dobrze się zastanow ić przed p o w 
zięciem  decyz ji i zanalizować w szystk ie  czynn ik i, 
od uk ładu  k tó rych  zależeć będzie taka czy inna 
podstawa te j decyzji.

Jakie  czerpiem y ko rzyśc i z na jm u obcych bu
dynków?

a) W sze lk ich  in w e s tyc ji w  maszynach i u rzą 
dzeniach dokonu je  się w  pew nych sta łych  a k ty 
wach,

b) użycie, p rak tyczn ie  rzecz biorąc, całego 
p raw ie  ka p ita łu  zakładowego w  fo rm ie  kap ita łu  
obrotow ego z w y ją tk ie m  na tu ra ln ie  w łasnych  urzą
dzeń w y tw órczych ,

c) możność p racy  ze znacznie m nie jszym  k a p i
tałem,

d) b rak ryzyka  i zobowiązań przedsięb iorstw a 
z ty tu łu  rzeczow ych ubezpieczeń budynkó w

e) redukc ja  podatków ,
f) redukc ja  op ła t bankow ych  z ty tu łu  pożyczek 

budow lanych,
g) o trzym anie go tow ych  obiektów , nadających 

się do bezzwłocznego uruchom ien ia  p rodukc ji.
Jakie  za le ty posiadają w łasne b u d yn k i fa b ry 

czne?
a) specja lizacja  i u ła tw ien ie  w  p rodukc ji, n ie- 

osiągalne w  n ieprzystosow anym  gotow ym  budyn 
ku,

b) aktualność in w e s tyc ji w  zw iązku  z rozw o
jem  p ro d u kc ji, p rzy  odpow iedn im  stanie finanso
w ym  przedsięb io rstw a i  kosztów  budowania w  gra
nicach nie reduku jących  rentow ności p ro d u kc ji

c) zm niejszenie kosztów  ruchu, podyktow ane 
w arunkam i unowocześnienia p rodukc ji.

Powszechnie w iadom o, że zyski z p ro 
d u k c ji są w  pew nym  okreś lonym  stosunku do 
podstawy, na ja k ie j kap jta ł jest za inw estow any i 
uży tkow any.

Jeśli fa b ryka  posiada sw oje w łasne budynki, 
to pewna część ka p ita łu  przedsięb iorstw a jest 
um ie jscow iona w  udogodnieniach, ja k ie  te bu
d yn k i przynoszą danej p ro d u kc ji. Z tego też ty 
tu łu  zarówno place ja k  b u d yn k i te muszą p rzy 
nosić zysk i analog icznie do zysków , ja k ie  czerpie 
się z e fe k tyw n e j p ro d u kcy jn e j dzia ła lności przed

sięb iorstw . Rozważając powyższe czynn ik i, w y 
w ie ra jące  decydu jący w p ły w  na ostateczne p o w 
zięcie uchw a ły  o budow ie w łasnych  pomieszczeń, 
nie naileży zapominać o tym , cośm y m ó w ili na po
czątku, tj. trzeba rów nież zanalizować w a runk i 
użyteczności i  kons trucy jne  samego m iejsca bu
dowy.

W  zakresie in teresującego nas zagadnienia — 
u trzym an ia  urządzeń fab rycznych  —  rów n ież ta 
sprawa nie jest obojętna.

O ile  prowadzen ie p ro d u kc ji w  is tn ie jących  
cudzych budynkach stwarza w a ru n k i częstokroć 
może i n iekorzystne, nie dające się zm ienić z ra 
c ji samego fa k tu  ich  is tn ien ia  p rzy  założeniu fa 
b ryk i, o ty le  budowa w łasnych  pomieszczeń m o
że i pow inna  w  dość naw et szerokich granicach 
przew idzieć ta k i zespół zagadnień budow lanych, 
p rzy  k tó rych  koszty u trzym an ia  u le g łyb y  znacz
nej redukc ji, samo zaś u trzym an ie  up rośc iłoby 
s.ę. N a  p rzyk ład  w  budynku  dzierżaw ionym  koszt 
u trzym an ia  dachu kry tego  papą jes t bardzo w y 
soki. P rzedsiębiorstwo1 n ie  będzie zm ieniać k o n 
s tru k c ji dachu, ani jego p o k ryc ia  ze w zg lędów  zu
pełn ie  zrozum ia łych, natom iast we w łasnym  bu
dynku  zastosujem y na  pewno dach inny, k tó ry  
będąc bardzie j nowoczesny i w yko n a n y  z mate
r ia łó w  lepszych, trw a lszych  i ekonom iczn ie j- 
szych, obn iży w  znacznym stopn iu  koszt jego u- 
trzym ania.

N ie  ulega na jm n ie jsze j w ą tp liw ośc i, że bu
dow n ic tw o  fabryczne w ym aga przystosow ania 
się do ogromnego tempa rozw o ju  i potrzeb tech
nicznych.

W  zw iązku  z tym  należy p rzy jąć  ja ko  zasadę 
p ro jek tow an ie  i budowanie pomieszczeń fab rycz
nych  w  ścisłe j zależności od procesu w y tw ó rcze 
go i p rzew idyw ań  rozw o jow ych .

Proces w y tw ó rczy  i budynek stanow ić muszą 
n ie rozerw a lną  całość ha rm on ijn ie  ze sobą zw ią 
zaną, inaczej już  po k ró tk im  czasie uży tkow an ia  
pow sta je  potrzeba na jrozm aitszych przybudów ek 
i nadbudówek, k tó re  n ie  ty lk o  szpecą całość 
zabudowań fabrycznych, lecz co jest n a jw a żn ie j
sze, u trudn ia ją  pracę.

Jeżeli w ięc opracu jem y n a jp ie rw  dok ładny 
schemat przebiegów  fa b ryka cy jn ych , następnie 
w edług n ich  rozp lanu jem y rozporządzalne środki, 
w  ko le jnośc i procesu w ytw órczego  i następnie 
pow iążem y je  na jk ró tszym i drogam i obiegu m a
te r ia łó w  i ludz i ,to w  rezu ltac ie  o trzym am y układ, 
k tó ry  wyznacza z gó ry  pow ierzchn ię  potrzebną 
i je j figu rę  geometryczną. Jako w y tyczna  posłuży 

figu ra  prostokąta, do które j: będziem y starać się
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dążyć, o ile  staną na tu ra ln ie  nie temu na przeszko
dzie w zg lędy n a tu ry  technolog icznej. Przy tak im  
przepracow aniu  zagadnienia liczyć  m usim y się z 
odpow iednim i rezerwam i m iejsca w  p rze w id yw a 
n iu  rozw o ju  p ro d u kc ji i je j zaopatrzenia w  środki 
w ytw órcze .

Po w yko n a n iu  te j p racy następuje rozp lanow a
n ie  terenu, stosownie do pow yższych wym agań. 
Często, gdy n ie  jesteśm y zw iązani z pewną istn ie- 
jącą figu rą  terenu, czy to posiadanego już  przed
tem  czy nabytego przed analizą p ro d u kc ji bądź 
też odpow iedniego pod względem  sy tuacy jnym , to 
możemy okreś lić  tę figurę , nabyw ając plac w  
kszta łc ie  ścisłe odpow iada jącym  postaw ionym  za
daniom.

Teraz dopiero powstać może rozw iązanie a rch i
tektoniczne.

I tu  na p ie rw szy p lan w ysuw a się zagadnienie 
budynku  jedno czy w ie lop ię trow ego.

C zynn ik i, określa jące typ  budynku  fabryczne
go, m ożem y usta lić  następująco:
A ) C zynn ik i, w p ływ a jące  na  ko n s tru kc ję  jedno

p ię trow ą:
1'. n iska cna p laców  i  g runtów ,
2. p rzew idyw an ie  koniecznoiści rozszerzenia 

sal,
3. ins ta lac ja  górnych urządzeń fabrycznych  

(suwnice itp.)
4. charakte r p rodukc ji, w ym aga jący  w yso

k ic h  pomieszczeń,
5. charakte r p rodukc ji, w ym aga jący  górnego 

ośw ie tlen ia  i w en ty lac ji,
6. m ożliw ośc i zw iększenia szybkości obiegu 

m ateria łowego,
7. obniżenie kosztów  p rodukc ji,
3. zw iększenie m ożliw ośc i zastosowania po

mieszczeń p rzy zm iennym  charakterze p ro 
dukcji,

9. u ła tw ien ie  nadzoru fabrycznego,
10. m in im um  stra t w  pow ierzchn iach  podłóg.
11. w yda jne  zastosowanie natura lnego ośw ie t

lenia,
12. bezpieczeństwo pożarowe.
B udynk i jednop ię trow e przede w szystk im  na

dają się do p ro d u k c ji o poziom ej l in i i  przebiegu.
Prócz tego obecna tendencja budow ania poza 

centram i skup isk ludzkich , na terenach o b fitu ją 
cych w  w olne przestrzenie, stwarza korzystne w a
ru n k i kupna ziem i po n isk ich  cenach.
B) C zynn ik i, w p ływ a jące  na kons trukc ję  w ie lo 

p ię trow ą:
1. w ysoka cena p laców  i gruntów ,
2. ograniczenie m iejsca,
3. urządzenia i maszyny, przystosowane do 

p racy  w  obiegu p ionow ym ,
4. charakte r p ro d u k c ji d robnych  przedm iotów ,
5. m ożliw ości lepszego zharm onizowania p ra 

cy  poszczególnych w yd z ia łó w  w  obiegu 
p ionow ym ,

6. skrócenie odległości transportow e j przy 
szerokim  użyc iu  s iły  g ra w ita cy jn e j,

7. mniejsze m ożliw ośc i rozszerzenia pom ie
szczeń.

Koszty  jedno i w ie lo p ię tro w ych  budynkó w  są 
bardzo zm ienne i trudno jest dać jakąś określoną 
zasadę porównania.

D la p rzyk ładu  poda jem y w y n ik i analizy 
dwóch p ro je k tó w  budow lianych o jednakow ym  
w ykonan iu  i uzbro jen iu .
a) porów nan ie  pow ie rzchn i w ie lo - jedno-

schody

p ię tro w y  
bud. 

2.160 m2

p ię tro w y
bud.

w in d y 1.512
pom osty 3.600 --- '---
zewnętrzne ściany 3.120 1.260
s łupy wsporcze 2.976 1.168

Razem 13.368 2.428

ca łkow ita  pow . m2. 72.000 72.000
u ży tkow a  pow. n r 58.632 69.572
% użyteczności 82 % 96 %

b) porów nan ie  kosztów  w 
b u d yn k i ca łkow ite

z ło tych
670.000 490.000

g run ty 15.000 60.000
f

Razem 685.000 550.000

Koszt na 1 m 2 zł 9,— 6,50
Koszt 1 n r  pow. uźytk. u 11,— 7,—
Cena g run tu  na 1 n r  bud. „  11,50 8,—

D ale j m usim y rozw ażyć kw estię  jednego bu
d yn ku  czy k ilk u  oddzie lnych, N ie w ą tp liw ie  
oddzielne b u d yn k i są kosztow nie jsze w  budowie, 
dalej ich  użyteczna globalna pow ierzchn ia  z m n ie j
sza się. Kosztownie jsze staje się uzbro jen ie  
budynków , ogranicza się częstokroć możność 
rozszerzenia poszczególnych ob iektów .

O św ie tlen ie  i  w entyilacja  ze w zględu na są
siedztwo in n ych  b u d yn kó w  tracą na sw o je j w y 
dajności . D ale j trzeba rozważyć czy oddzielne bu
d yn k i n ie  spowodują podniesien ia  kosztów  u trz y 
mania a naw et i  samej p ro d u kc ji.

T yp  budynku, ja k  w idać z powyższego k ró t
k iego przeglądu w a ru n kó w  użyteczności d la da
nego rodza ju  p ro d u kc ji, w yw ie ra  znaczny w p ły w  
na zakres i kosz ty  jego u trzym ania.

W yb raw szy  ostatecznie, stosownie do is tn ie 
jących  potrzeb, usta lić  na leży typ  budynku, jego 
rozplanow anie na danym  teren ie oraz obrać fo r 
mę arch itekton iczną.

Tu m usim y uw zględn ić ca ły  szereg czynn ików , 
od k tó rych  zależy trw a łość dobroć i użytkow a 
wartość.
Są to: 1. w a ru n k i pożarowe

2. w a ru n k i w e n ty la cy jn e
3. izo lac ja  ciep lna ścian
4. k ie runek  ośw ie tlen ia
5. m a te ria ły  na ściany, dachy oraz fu n 

dam enty
6. w ilgo tność i w a ru n k i k lim a tyczne  p o 

mieszczeń
7. odkurzanie
8. hałas i akustyka
9. zabezpieczenie od wstrząsów.

W  następnym  a rtyku le  te zagadnienia posta
ram y się b liże j om ówić.

inż. J. W itowski
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m n szy iiY  b iu r o w e
Biiansfiuiki oraz kasy rejestracyjne

Kupno — Sprzedaż — Przeróbki

Centrala Maszyn i Przyborów B i u r o w y c h  
Cz. Filipiak, Poznań, św. Marcin 32, teł, 88-19 |

O p a k o w a n i a  i k a r t o n y  dla przemysłu 
spożywczego, cukierniczego 

i chemicznego wykonuje

W y tw U  Opak. Pap. i Tektur.
włażę.: J. P O M I Ń  
Poznań, ul. Mylna 24

Telefon 94-11 Telefon 94-11

M EBLE B IU R O W E
oraz kompletne pokoje i o d d z i e l n e  sztuki

poleca okazyjnie

Magazyn Mebli ST. JANIAK
Poznań, Rybaki 6, w podwórzu - Tel. 49-56

Maszyny biurowe
Z a k u p  -  S p rz e d a ż  -  N a p ra w a

R E - N A
$ w .  W a r c i

(przy Placu Heovera) — Telefon nr 44-07
n  5>

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

Adrei dla zwrotu: Adminiatracja „Tygodnika Go- 
ipodarczego" Księgarnia Wilak, Poznań Kantaka 10

Wytwórnia Opakowali Tekturowych
S P E C J A L N O  S C :

PU D EŁK A  A P TE C ZN E
i K O S M E T Y C Z N E

H. S I U D Z I Ń S K A  i S-ka
Poznań, u!. Skarbowa 3 - Tel. 88 -73

Cena ogłoszeń za 1 mm  na s tro n ie  4 -łam ow e j zl 
O głoszenia p rzy jm u je  d la  in s ty tu c ji i  p rze d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w ych  oraz f irm  po 

„P  A  P ." Po lska A g e n d a  Prasowa, Poznań, Sew, M ie iżyń sk ie

25,— .
zosta jących  pod  zarządem  pańs tw ow ym  
go 8 —  te le fo n  42-63.

R edakc ja : Izba  P rzem ys łow o-H and low a  

w  Poznaniu, u lic a  M ic k ie w ic z a  31 

T e l. 518-62, 23-65, 23-66.

Ogłoszenia przy jm uje  „ P a R“  Polska Agencja 
Reklam y, F r. Kraina, Poznań, F r. R atal- 
czaka 7. Tel. 30-8» 1 »1-58 

1 oddzia ły  K raków , Rynek G łówny 4« —
Tel. 103-6« ...............
Bydgoszcz — Al. 1 Mała 16, Teł. 17-66 
Toruń — ał. Małe Oarbary 2 
Katowice — Werazewake 23, akr. poczt. 
7*0. — Tel. 344-eS.

A d m in is tra c ja : K s ięga rn ia  W ila k  Po
znań, u l. K a n ta ka  10 —  T e l. 44-40 
45-00.
K o n to  P. K . O. —  V  - 4085.
Cena num eru  30,—  zł, p renum era ta  
k w a rta ln a  300.—  r i.

Odbito cecioekuel Drwkaraf Wydawsi ceej Fr. K r*i»*. Sp. t  o. o., Poznań, *1  Strzałów* 2*; K - 50439


